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W ramach toczących się ro- : 
kowań PRL - NRF w czwar -
tek, 12 l>m. w godzinach po- :;: 
rannych w gmachu MSZ w -

:; Warszawie. odbyło się spotka- : 
: nie przewodniczących obu de- ;:: 
C legacji, ministrów spraw za- E 
•granicznych: - s t efana Jędry- -5 chowskiego i Waltera Scheela. : 
C W rozmowie wzięli udział za- : 
: stepcy przewodniczących dele : 
• gacji Polski i NRF - wicemi : 5 nister Józef Winiewicz i se- = 
- kretarz stanu w bońsk;im : 

. C MSZ - Pau1 Frank. Rozmo- : E wy trwały 1 godzine. : 

·• Minister Walter Scheel udał: 
: sie następnie wraz z sekreta- : 

C• rzem stanu P. Frankiem do• 
pałacyku MSZ na ul. Foksal, : E gdzie konferowai z przewod- : 

l"' niczącym grupy ekspertów: 
: NRF, Berndtem von Stade-: 
:nem. : - -: Obrady grupy ekspertów : 
: trwały 40 minut. Obradowała : 
: ona także Do południu. Trady : 
: cyjnym już zwyczajem. rze- : 
: cznicy prasowi obu delegacji : 
: spotkali sie 7. dziennikarzami. : 
- Wicedyrektor departamentu : 
: prasy i inf0ormacji MSZ - Ta : 
: deusz Mulicki określił atmo- : 
: sfere rozmów jako rzeczowa i -
: nacechowana konkretnością. : 
: Oświadczył on. że · powołano : 
: nową grupę ekspertów. kiero : 
: wana przez dyrekrora depar- : 
: tamentu studiów i programo- ; 
: wania MSZ - Józefa Czyrka : 
: i dyrektora w bońskim MSZ : 
: - Lothara Lahna. Swiadczy : 
: to, że tr\vają prace szczegó- : 
- !owe, dotyczące tak zagadnień : 
: układu o podstawach normali : 
: zacji jak i szerszeg-0 probie- = 
: mu samej n0ormaUzacji. • 

: z dziennikarzami spotkał = 
: się także zastepca szefa fede- : 
: ralnego urzedu nrasy i in! or- : 
: m a cji - Ruediger von Wech ... : 
: mar. Oświadczył on. że wsku : 
: tek konieczności wywiązania : 
: sie z licznych zobowiązań ter ... : 
: minowych. W. Scheel Uda się : 
: w sobote rano do Bonn. Mi- ; 
- nister spraw za1granicznych ': 
=powróci do wa.rs7„awy w fazie = E końcowej rozmów. : 

~ -11111111111111111111111111111n111nn 

Minister 
spraw zaeramcznych 
Luksemburga 
w Warszawie 

Na za.proozenie m in !stra spraw 
zagra nicznych - Stefana Jędry 
chowsk:ego, przybył 12 bm. z 
oficjalną w:zytą do Polski m i
nister spraw zagrnnicznych i 

·nandlu zagra n !c Lnego Luksem
burga - Gaston Thorn z mał
żonka. 

Towarzyszą mu: dyrektor do 
spraw politycznych MSZ 
Adr :en Meisch oraz dyrektor 
do soraw prawnych MSZ -
Roger Hastert. 

w godz' nach ooPołudniowych 
odbyło s ie spotkan ie s. Jędry
chowskiego i G . Thorna. Na
st~pni e. w gmachu l\IISZ. pod 
przewodn:ctwem obu m in istrów 

· rozpoczęły sie polsko-luksem
burskie oficjalne rozmowy po
lityczne. 

A •. Gromyko 
z wizytą 

• • u pap1eza 
przebywający z wizytą ofic;al 

ną we Włoszech m inister spraw 
zagran:cznych ZSRR Andr;ej 
Gromyko, po zakończeniu roz
mów ze swym włoski.ro kolegą 
Aldo Moro złożył w czwartek 
!>O południu n·teoczekiiwa<ną Wi
zytę papie2lowi Pawłowi VI w 
Waty.ka•n•ie_. ____ _ 

Atak lotnictwa 
izraelskiego 

w dolinie Jordanu 
Organ prasowy Komi t etu Cen 

tralnego Orga n izacj i Wyzwole 
n ' a Palestyny dz:enn:k „Al Fa
tah" po!nformował, że l~ic
t wo izra e lsk '.e 7.aatakowało w 
środę rejony dol'. ny Jordanu. 
Dz'. en ni k . n a który oowotu.1e s '. ę 
kores pondent Agencj i France 
Presse p is ze, iż n :eprzyjac iel 
n :e os:ągną ł swego celu. bo
w iem w r e jon :e bombardowa
nvm p rze z sa m o loty '.zraelsk'.e 
n '.e znajdują się żedne bazy ko
m a ndosów palestyńskich. 
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·-
* Dzień wczorajszy był ostatnim dniem wizyty partyjno-państwowej delegacji PRL w Rumunii i 
w trakcie tej wizyty podpisany został nowy, 20-letni Układ o Przyjaźni, Współpracy i Pomocy 
Wzajemnej i na wiecu przyjaźni w Bukareszcie przemówienia wygłosili W. Gomułka i N. Ceau
cescu * Francja pożegnała gen. de Gaulle'a * W ONZ rozpoczęła się debata chińska, rozpa· 
trzone będą dwie propozycje * W War~awie trwają rozmowy Polska - NRF 
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A Cena 50 gr 

Łódź, piątek 13 listopada 1970 r. 

Rok XXVI Nr 270 (6933) 

DZIENNlK 
l:ODZK.I 

• Zakończenie 
Wł. Gomułki 

oficjalnych • Przemówienia rozmów 

Ceausescu N. na spotkaniu z ludnościQ 

dalszym rozwoiu Bukaresztu • Postanowienia o 

współpracy gospodarczej technicznej 

UK l AD~ --:-:-z•:-j-:-:-:-i_. -:-z-8 a-P-:-~-:-r-:-:-~ 
między PRL i 

p o dp i s 

N/z: Po podpisaniu układu W, G<:>mułka wymienia uścisk dło• 
ni z N. Ceausescu (z prawej). Z lewej J, Cyrankiewicz. 

CAF - PI - telefoto 

cu ora7. Jó'l'!ef Cyrankiewicz 
łon Gheorghe Maurer. 

SRR 

a n y 
ców partyjnych i państwo
wych Polski i Rumunii z mie
szkańcami stolicy, 

w trakcie tego spotkania. Ni· 
colae Ceausescu i Władysław 
Gomułka wygłosili J>rZemówie-

ni:V ezwartek z~tal podpi&any 
także protokół przewidujący 
dalsze rozszerzenie w&pó!p-ra.cy 
gospodarcze.i I technicznej mie
dz}' obu p1ństwami. W tym 
samym dniu przed południem. 
podczas suotkania. w pełnym 
składzie nbu partyjno-rządo
wych dt"legac.ii nastąp-iło zakoń- \ 
czenie oficjalnych rozmów. 
Tym razem tematem _dyskn~ji j 
byłY problemy rozwoJu mię

dzynarodowego ruchu robotni-, 
czego i O-'ólnej •Ytuacji między
narodowej. 

Wieczorem delegacja. partyj
no-rządowa PRL " Władysła
wem Gomułką i Józefem Cyran 
kiewic7.em WYd:tla w •aheh 
Centralnego Domu Armii Ru
muńskiej orzY.iecie na. cześć Ko 
mitetu Centralnell'o RPK i Ra
dv Ministrów SRR. 

Wi1'}'ta przyjaźni polskich 
11r>:vwódców dobiegła końca, 
D?Jiś rano polska delegac.ia 
partyjno-rządowa powraca do 

Cesarze, 
rządów, 

oddali 

królowie, prezydenci, szefowie 
przyjaciele I towarzysze broni 
hołd wielkiemu Francuzowi 

Poerzeb een. de Gaulle'a 
W czwartek po południu w Cołombey-les-deux-Eglises odbył 

się pogrzeb byłego prezydenta Francji, gen. Charlesa de Gaulle'a. 
Był to pogrzeb prosty, żołnierski. Uczestniczyły w nim tysiące 

ludzi z całej Francji. Zwłoki generała spoczęły w rodzinnym 
grobie de Gaulle'ów. Na białej, marmurowej tablicy nagrobko
wej napis składa .iacy się z trzech słów i dwóch dat: „Charles 
de Gaulle 1890-1970", 
Uroczystości żałobne rozpoczęły •ię o godz. 11 w paryskiej ka. 

tedrze Notre-Dame. 

N/z: Transporter opancerzony wiez·ie trumne ze zwłokami ge
nerała w kierunku cmenta rza. 

Nigdy je5'Lcze śmierć męża 
stanu, polityka i żołnierz;t nie 
zgromadziła na uroczystościach 
żałobnych tylu szefów państw 
i rządów oraz ich przedstawi
cieli. W czwartkowych uroczy 
stościach żałobnych w kate
drze Notre-Dame uczestniczyło 
ich około 16ll ze wszystkich 
kr~jów świata. 

W pierwszym rzędzie zajęli 
miejsca cesarz Etiopii Haile Se 
lassie, królowa Holandii Julia
na, szach Iranu Reza Pahlawi, 
prezydent Finla'Ildii Kekkonen, 
przewodniczącv Prezydium Ra 
dy Najwyższej .ZSRR N. Pod
gorny. Przewodniczący Rady 
Państwa PRL marszałek Pol
ski Marian Spychalski również 
zajął miejsce w pierwszym rzę 
dzie obok R. Nixona i prezy
denta Niemieckiej 'Republiki 
Federillncj Heinemanna, W u
roczystości uczestniczyli także 
król Belgów Baudouin, prze
wodniczący Prezydium Zgroma 
dzenia Ludowego LRB, G...Traj 
kow, prezydent Austrii Jonas, 
prezydent Republiki Srodkowo
Afrykańskiej Bokasa, reprezen 
tujący królową Wielkiej Bryta 
nii Elibietę Il następca tronu 
książę Karol i premier rządu 
l>rytyjskiego Heath, prezydent 
Dahomeju Maga, premier Zje
dnoczonej Republiki Arabskiej 
Fauzi, wielki książę Luksem-

CAF 

burga Jan 
szwedzkiego, 
Adolf. 

AP - telefo.to 

następca tronu 
ksiąię Gustav 

W uroczystościach żałobnych 
w katedrze Notre-Dame uczest 
niczyli także członkowie dele 
gacji polskiej: wiceminister o
brony narodowej, generał bro 
ni Grzegorz Korczyński i am
basador PRL we Francji Ta• 
deusz Olachowski oraz dyrek· 
tor departamentu MSZ Stefan 
Staniszew•ki, jak również set
ki innych osobistości z całego 
świata, w tym byli premierzy 
W. Brytanii Wilson i lllacmil-
lan. . 

Po uroceystości żałobnej w 
Notre-Dame przewod.niczący 

Rady Państwa, marszałek Pol• 
ski Marian Spychalski, udał się 
na Mont Valerien, gdzie pod 
pomnikiem „Francji Walczą
cej" dla uczczenia pamięci ge 
nerała de Gaulle'a oraz Fran
cuzów poległych w walce prze 
ciwko hitlerowskim o-kupan. 
tom złożył wieniec z białych i 
czerwonych goździków, 

W czwartek 12 bm. o godz. 
16.30 czasu miejscowego, nastą
piło w Bukareszcie uroczyste 
pOdpisanie noweg0 Układu o 
Przyjaźni, Wspól1>racy i Pomo
cy Wzajemnej między Polską 
Rzecząpospolita Ludową i So
cjalistyczną Republiką Rumu
nii. Podpisy pod tym d<:>kumen 
tem złożyli szefowie partii i 
rządów obu krajów - Włady
sław Gomułka i Nicolae Ceauses 

Bezpośrednio Po zakońc~nliu 
ceremonij podpisania układu . "! 
wielkiej sali Pałacu Repubhk1 
odbyło sie spotkanie przywód- kraju. 1-~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Marian Spychalski udał s•ę 
także na ulicę de Breteuil, 
gdzie pod numerem 37 mie5ci 
się specjalny sekretariat odda 
ny do dyspozycji generała 
(le Gaulle'a p0 jego odejściu z 
Pałacu Elbejskiego. Marszałek 
Polski wpisał się tam do księ 
gi kondolencyjnej. 

Na kilka minut przed godzi• 
ną piętnastą rozpoczęły się U• 

roczystości pogrzebowe w Co. 
lombey-Ies-deux-Eglises. Cła• 
ł.o generała de Gaulle'a złożo
ne w prostej dębowej trumnie 
umies'l'!czono na platformie wo 

Anwar Sadat 
przewodniczącym AZS 
Agencja France Presse donosi, 

powołując się n.a rad:o k;:i·l r
skie, że Anwar Sada t został wy 
brany przewodniczącym Arab
s~:ego zw:ązku Socjalistyczne
go. 

Habasz 
sekretarzem generalnym 
LFWP 

AFP donos:. że według komu 
n ikatu opub!ikowaneg0 w Bej
ruc ' e . Geo~ges Habasz zos tał po 
nownie wybra ny sek re tarzem 
genera lnym Lucfowego Frontu 
Wyzwolenia Palestyny. 

Układ o Przyjaźni, Współpracy 
i Pomocy Wzajemnej 

~ Polska Rzeczpospolita Ludo
wa i Socjalistyczna Republika 
Rumunio zdecydowane 
jać stosunki braterskiej 

rozwi
przy-

jaźni, wszechstronnej współpra 

cy i wzajemnej pomocy mię

dzy obu państwami. 

Przeświadczone, że stały roz
wój tYCh stosunków odpowia
da żywotnym interesom naro
dów polskiego i rumuiiskiego 
oraz całego światowego syste
mu socjalistycznego. 

mi K·aTty Narodów Zjednoczo• 
nych. 

Stwierdzając, że Układ o 
Przyjaźni, Współpracy i Wza
jemnej Pomocy zawarty mie
dzy Rzecz:11pospolitą Polską a 
Rumuńską Republiką Ludową 

w dniu 26 stycznia 1949 roku 
odegrał doniosłą rolę w rozwo 
ju stosunków przyjaźni i wspol 
pracy między obu państwami. 

Uwzględniając doświadczenia 

i osiągnięcia obu państw w bu 
downictwie socjalistycznym O• 

raz w rozwijaniu ich wszech
stronnej współpracy, jak rów
nież zmiany, które nastąpil_y w 
Europie i na świecie. 

Postanowiły zawrzeć ntmeJ-

niać współpracę gospodareq i 
naukowo-techniczną, kooperację 
produkcji i badań naukowych 
oraz specjalizację, jak również 
przyczyniać się do stałego roz 
woju współpracy w ramach 
Rady Wzajemnej Pomocy Go
spodarczej oraz z pozostałymi 
państwami socjalistycznymi, 

ARTYKUŁ 3 

Wysokie umawiające się stro 
ny będą rozwijać współpra~ę 
w dziedzinie kultury, sztuki, 
nauki, oświaty, prasy~ radia, 
telewizji. filmu, ochrony zdro 
wia, kultury fizycznej i tury_ 
styki. 

Wysokie umawiające się stro 
ny będą popierać wszechstron
ną współpracę między organi
zacjami społecznymi obu kra
jów. 

zu P:S~i~~eg«;,;inutacli kondukt 
pogrzebowy znalazł się przed 
małym, miejscowym kościołem, 
gdzie zostało odprawione n.abo 
żeństwo żałobne, z 1tościo1a 
dziesięciu młodych mieszkańców 
Colombey-les-deux-Eglises, o• 
krytą trójkolorowym sztanda• 
rem, trumnę ze zwłokami ge
nerała przeniosło do rodzinne. 
go grobowca de Gauue•ów, 
gdzie spoczęła obolj; jego cór
ki. Anny. Prócz wdowy po 
zmarłym I jeg0 najbliższej ro• 
dziny, w pogrzebie wzięły u• 
dział tysiące osób przybyłych 
ze wszystkich zakątków Fran
cji. Ostatnie honory oddal mu 
oddział wojskowy złożony 21 
ok. 150 żołnierzy wszystkich ro 
dzajów broni, pochodzących z 
jednostek odznaczonych „Krzy 
żem Wyzwolenia" ora.z ze szko 
ły wojskowej Saint-Cyr. 

.,„·····=· sacsa1111il'2 ••=• 

Pragnąc umacniać jedność o
raz internacjonalistyczną soli
darność państw socjalisty oz
nych, opierające się na wspól 
nocie ustroju społecznego i pod 
stawowych celów oraz na in
teresach wspólnej walki prze
ciwko imperializmowi i reakcji. szy układ i w tym celu uzgod 

niły co następuje: 
ARTYKUŁ ł 

Dokładnie o godzinie 15", w 
momencie rozpoczęcia uroczy. 
stości pogrzebowych, w całej 
Francji rozległo się bicie d'l<wo 
nów, 

Pogrzeb trwał ponad godzinę. 
W godzinach popołudniowych 

prezydent Pompidou przyjął 
na audiencjach specjalnych w 
Pałacu Elizejskim kilku sze
fów państw i rządów. Pierw
szy złożył wizytę prezydentowi 
Francji pre.,,,,dent Stanów Zje 
dnoczonych, Nixon, a po nim 
prezydent Włoch, Sa.ragat t 
premier Colombo. Następnie 
przybył do Pałacu Elizejskiego 
przewOdniC'IJący Prezydium Ra. 
dv Najwyższej ZSRR, N, Pod• 
gorny. 

Początek debaty chińskiej 
w Organizacji Narodów Zjednocz onych 
W ozw.arlek na forum Zgro 

m ·ad·zenia Ogóknego NZ rozpo 
częla się debata nad st>rawą 
!Przyjęcia Chińskiej Repul>liki 
Ludowej do tej organizacji. 
Przypuszcza si ~, że debata po 
t r wa do końca p.rzys:olego ty0 

g>od•nia. 
Dotych-czas zgro.szono dwa pro 

jekty rezolucJi. 18 !<rajów afro· 
azjaty<:k<iC'h pro ponuje, by u
znać ChRL za jedynego repre
zent„nta naro du chiń slciego i 
po przyjęciu tego kraju do 
ONZ USUirulĆ .Z tej wiga.niz>acj~ 

Ta jwa.n. Projekt ten został 
przedl-OŻony przez przedstawi
ciela Algierii. Równocześnie S ta 
ny Zjed•noozone i 17 krajów 
prozachodnich wystąp >lo z pro 
jektem, by sprawę przyj ęcia 
ChRL d<> ONZ uznać za „kwe 
stię nadwyWzej wagi" tym sa 
mym przy>jęc•ie ChRL mogłoby 
nastąpić dopiero wlęk.szością 
2/3 głosów. Zda·n iem obserwa to 
rów, po r a z p ierwszy ChRL mal 
szanse uz yska ni a bezwzględnej 
większośc i g losó w na forum 
J:,grwnadzen!a Ogó1nez;-0, 

Zdecydowane działać zgodnie 
z postanowieniami Układ.!!. War 
sza wskiego o przy jaźni, \\'Spół
pracy i pomocy wzajemnej z 
dnia U maja 1955 roku, w o
kresie ważności tego układu, 
który został zawarty w odpo
wiedzi na zagrożenie ze stro„ 
ny NATO i stanowi instrument 
obrony bezpieczeństwa paiistw 
- stron tego układu .oraz po_ 
koju w Europie. 

Wyrażając wolę konsekwent• 
nego prowadzenia polityki po
kojoweg0 współistnienia państw 
o odmiennych ustrojach spo
łecznych oraz kontynuowan ia 
wysiłków w celu umocnienia 
pokoju i bezpieczeństwa w Eu 
ropie i na całym świecie, j a k 
również przec iwstawiania się 
imperia lizmowi oraz siłom n1i 
lita ryzmu i <>d wetu. 
Kierwjąc aię celami i, ~d~ 

ARTYKUŁ 

\t'ysokie umawiające się stro 
ny będą zgodnie z zasadami 
socjalistycznego internacjonaliz 
mu, suwerenności, równoupraw 
nienia, ~ajemnych korzyści i 
wzajemnej braterskiej pomocy 
oraz nieingerencji w wewnętrz 
ne sprawy nadal umacniać tra
dycyjną przyjaźń i rozwijać 
wszechstronną współpracę !llię
dzy obu państwami. 

A!.'I'YKUŁ ! 

Wysokie umawiające się stro 
ny będą 2\A"Odnie z podstawo
wymi zasadami stosunków mię 
dzy państwami socjalistyczny
mi. łącznie z za sadą międzyna 
rodowego socja listycznego po
d:r;i!!_hl prac:,r„ ro:r;wija~ i y.mac~ • 

Wysokie umawiające się stro 
ny będą nadal przyczyniać się 
do rozwoju stosunków przyjaź 
ni i wszechstronnej współpra
cy między państwami SO!."jali
styc:onymi oraz umacniania jed 
n~ci i zwartości światowego 
systemu socjalistycznego w i,n
teresie socjalizm u, pcl'koju i 
postępu na świecie. 

ARTYKUŁ 5 

Wysokie umawiające się stro 
nv będą konsekwentnie prowa 
dzić politykę pokojowego współ 
istnienia państw o odmien
nych ustrojach społecznych o
ra.z zgodnie z celami i zasada 
mi Karty Narodów Zjednoczo
nych. kontynuować wysiłki dla 
zapewnienia pokoju i bezp!e-

' 'DalszY. ~ ~~ ~ta'~ ZA 

Prezydent Francji przyjął na 
stępnie kilku innych szefów 
państw I rządów oraz t11potkal 
się ze wszystkimi delegacjami 
przybyłymi na uroczystości :l!a 
Jobne, zwią'l<ane ze śmiercią 
gen. de Gaulle'a. W spotkaniu 
tym uczestniczył przewodniczą 
cv Radv Państwa PRL, marsu 
lek polski, Marian Spychalski 
oraz· ~wa!.ZJ<ai\e& ~ ~.!>Y.. , 



Wystąpienie w. Gomułki Wystąpienie N. Ceausescu 
h 

a wstępie w. (;<)mułka 
podziękował z.a zaprosze 
nie i w imienj.u nar1tdu 

, ' polskiego przekazał ser-
deczne pozdr<>wienia dla 
narodu rumuńskiego. Na 

stępnie mówca stwierdził: 

Przed chwilą podpisaliśmy 
Układ o Współpracy, Przyjaź.. 
ni i Pomocy Wzajemnej mię
lłzy Pol&ką Rzeeząpospo\itą Lu 
dową i Socjalistyczną Republi 
ką Rumunii. Układ ten wyra
źa wolę d'alszego umacniania 
przyjaźni i sojuszu, które łą
czą oba nasze państwa i wy11ł 
kają ze wspólaoty · ustr-0ju śpo
łecznego i zasadniczych inte
resów Polski i Rumunii. 

Poprzedni trkląd za w~rty 
przeszło 29 lat temu, w 194' 
r1>ku zdał w pełni ' swój egza
min. Układ obecny uwzględnia 

nowe m<>źldwości i nowe zada 
nia, które wypływają za.równo 
z oiiągnięć obu bratnich państw, 
jak i . ze zmian, które po<!. pn.e 
możnym wpływem socjalizmu 
d1tkonały się w Europie i . na 
świecie. 

Układ polsko-rumuński, po. 
dobnie jak inne ul<ladv zawte 
rane między innymi 

0

laajaI11i 
socjalistycznymi, wywodzi się 
z zasad socjalistyeznego jnter 
na.cjonalizmu, równouJ>Pawnie~ 
nia, v.~zajen1nych korzyjci i 
pnyjacielski!'• pomocy: utdądy 
zawierane między poszczególny 
ml państwami s<>ejalistyr~.nyml 
wyrażają słuszne dąienie dit 
kojarzenia interesów narodo• 
wych z intere.ami I dą,tpnhl· 
mi !!Qrjalistycznej wspóln„ty, 
k tórej rozwój i jedność ota no 
wi nnjivażniejs·ie opar{ie n:i.· 
szych państw i nared6w w wal 
ce przeciw iml'etillliimowi 
o pokój, wolnoś~ narodów i 
sDcjalizm. Taki chara ktłlr nosi 
równiei pOdJ>t~any przed chwl 
lą układ polsko-rumuński. 

Z umaniem ł . sz.acunkiem <'d. 
nosimy się do osiągnięć st>eja.· 
Jistycznej Rumunii uzyskanych 
pod kierownictwem Rumuńskie; 
Partii Komunistycznej. Pod 
względem dynamiki rozwoju I 
tempa wzrostu produkcji prze 
myslowej oraz dochOdu, naro
dowego, Soc.talistyezna Repu
blika Rumunii zajmuje czoło· 
we miejsce w Europle. W s;wb 
kim tempie dok<mnje się tak
że upowMechnienie o_świat.y, 
nauki i kultury. 

W 
raz z szybkim p9stępem 
gospodarczym w olJu na 
szych l<rajach ,Pomyśl
nie rozwijała się polsko· 
rumuńska współpraca. 
Wymiana handlcwa młę. 

dzy Polską a Rumunią wzro
sła od 1948 roku prawie jedena 
stokrotnie i zbliża się do po
ziomu ok. pół miliarda złot-i.•ch 
dewiztiwych rocznie. W aflee• 
nym pięciołeci11 wzajemne o• 
broty zwiększały się średnio 
o 12 p.rocent. Niemal l',:>łowę 
wzajemnych dostaw stannwi" 

clziś maszyny i urządzenia prze 
mysłowe. Z.nac;r,ne l<orzyici 
przynosi obą krajmn. rozwija. 
jąca 5ię ·współpraca naukowo
techniczna, która otwle~a dro· 
gę do kooperacji i spyejaliza· 
cji. Wszystko to pozwoliło za· 
planować na najblitsze 5 lat 
dalszy ponad . 60-procentowy 
wzrost wzajemnej wymiany ha11 
dlowej. Najwyższe tempo wzro 
stil obrotów obejmie mauyl\y 
l 11rządzenia. Jesteśmy pr:r:eko 
nani., że istnieją możliwości 
dalszego zwiększenia ohrotc'.>w 
w latach 1971-19'15, głównie 
przez' stwonenie warunków 
sprzyjających rozwojo-wl specja 
llzacji i kooperacji produkcji, 
co w wielkim stopniu uzaJeż
ni-One jest od koordynaeji pia 
nowanych na najbliższe pięeio 
lec;ie inwestycji w okreslonych 
dziedzinach produkcji, 

Naszym wspólnym, nadrzęd
nym celem jest utrzymanie ~ 
koju. Uczestnicząc w obron
nym Układzie Warszawskim 
wnosimy swój wkład do wspól 
nej walki panstw obozu 50cja
Jistycznego o przeks:.talcenie 
Europy w konlynent pokojo
wej stabilizacji, " zbudowanie 
systemu zbiorowego bezpieczeń 
stwa w interesie wszystkich na 
rodów. Życie pótwierdziło &lu 
szność i dalekowzrocz1tość poli 
tyki zagranicznej pań5tw so
cjalistycznych, kt-Ore od pierw 
szych chwil po zakończeniu 
n wojny światowej upa'tcie 
walczyły o utrwalenie i uzna 
nie terytorialno-i><>!ltyc'&nego sta 
tus quo oraz . pełne poszanowa 
nie integralnoścf I snwerenno•ci wszystkich paJ\•tw. O tę 
solidarńą i konsekwrnt1'a połi 
tykę · luajc'.>w socj•tistycz„ych 
rozbił „;ę zimnowoj~nny kun 
imperializmu, którego najbar· 
driej upartym neczni!dem w 
Europi'° była w przeszłoici 
1'."RF. BiPg wydaneń całkowi
ci" przekreślił konc„pcje rewi 
z.ionist6w zachodnioniemieckich. 
Rachuby na rl'lzstrzygnięcie pro 
ble1Tiów ellrl'lpejskkh z po.zy
cj i siły poni-OSły fiask , Dn gło 
su w l'\"RF do-szły siły l>ardziej 
re„ll•ty.ozne i zainteresowane 
w 1>1>prawi'! stosqnków z kn· 
i~mi socJalist.yC'Znymi. Wyra. 
zem tego stał. się układ mię
dzy ZSRR i NRF, który otwn 
rzył per~pektywy normalizacji 
stosunków w Europie„ 

ObeenłP.- m·iędzv Polską • 
NRF tocza się w Warszawie, 
jak wiadomo. Eokowania, kło· 

re adają się .,.clladzić w •stat 
nią 'azę. Normalizacja wzajem 
nych ~tosunków między Polska 
a NRF m<1ie się do-.koaać tyl 
ktt aa podstawie uznania poi· 
sklej l'l'anicy na Odrze l Ny
sie za osta teczaą i nitna rmn:af 
ną i wyrzr.ezenia ~ię wsz<!Ikie.h . 
roszczeń terytorialnych •hec
nie ł w pnyszlo§cl. Zawarcie 
takiego układu będzie watnym 
krokiem na rzecz pokojo'ft•ej 
przyułośei Enropy. 

I 
nteresy pokoju wyma• 
gają, aby rząd NRF 
znormall>:ował r6wniei 
swoje stosunki z inny· 
mi krajami socjalistyoz 
nymi, w szczególności z 

NRD - drugim, suwerennym i 
równoprawnym państwem nie· 
mieckim. Wizja Europy pokojn 
wę.i wiaże sie bowiem nieroie.r
walnie z pełnoprawnym udzia· 
łem NRD w gronie państw eu
ropejskich. 

Obecnie doniosłym celem dzia 
łania wszystkich sil zaintereso
wanych w pokojowym wspólist 
ni1111iu powinno być orzygotowa 
nie i przeprowa(lzenie ogólno
europejskiej konferencji w 
sprawie bezpiec;eństwa i współ
pracy. 

Wyrzeczenie sie użycia siły 
w st<>Sllnka.ch międzv państwa• 
ml. .1>0.czynania rozhrojeni?we 
oraz rozwói wszechstronliej 
v.·spólpT&cy między 1\·schodnią. i 
z2chodnią Europ;i pnyczyn•I\ 
sie d-0 umocnienia pokoju świa 
towego i wyjda na korzyść 
wszystkim narodom. 

Atl11Mfere od.prężenia i nor· 
malizacji stosunków w Europie 
7.atruwa zaostrzenie sie a.gre-syw 
nej polityki imperializmu w 
innyćh rejonach świata. a prze 
d ·e wszystkim w A2'ji południo
wo-wschodniej i na Bliskim 
Wschodzie. Państwa socjalisty· 
czne będą nadal okazywać po
parrie napadniętym prT,e"t imoe 
rializm narodom. bronić ;-,b su
werennoiei i daiyć do nol<ojo
wego :ro-zwiazania kryzysu i wy 
1:aszenia.. Oifnisk konfliktów. 
Zapewnienie sprawiedliwego 
P<>koju w Indochinach wymaga 
przyjęcia jako bazy 1>orozumień 
A-purrl<ic>wego planu Tymcza>10-
we2'o lizadu Rewolucyjnego Re 
publiki Wietnamu Polurlniowe
go, które wychodz11 z njP.wzru
s7.onego nrawa narodu wietnam 
skiego do sam<>dzielnego decy
dowani„ o swojej nrzyszłości. 
Na ~liskim Wschodzie niezbed
na jest realjzacfa w całe.i roz
ciągłości uchwalv Radv Bezpie-
czeństwa ONZ. likwidacja 
wszystkich skutków a gres.ii 
i~raelskiej i zapewnienie be~pie 
czeń~.wa wswst.kim oaJ\stw<>Dl 
tei części świat.a. 

Stanowisko obu soius„niczych 
państw - Polski i Rumunii -
wobec wielkich problem{)w 
wsoólczesnej walki o pokój. ich 
wkład w umacnianie jedności 
socjalistycznej wsoóln<>tY. so-
lidat'ność z mie-dzyn•rod9wą 
walka klasy robotniczej i ru· 
chem narudowowyzwoleńr.zym. 
wsoólnv ud-.iał w rozwijaniu 
oo·tencjału ekonomicznego . oho· 
zu socja I i•tvcznei:ro określają 
i.tote Nldl'isanego dziś u kia du. 
Zawarliśmy ,;o w przekonaniu, 
ŻP odpowiada on najżywotniej
sr,ym dążeniom naszvch naro
dów, interesom wolności i po· 
rt<'ntt. ooko.iu i socjalizmu. 

Przyjmi.ieie. towarzysze 
Mzyjaciele. .irorace "ozdrowie
nia i ~erdeczne życzenia no
wvch sukcesów. nowod-zenia nla 
nów i wszelkie:! t>omyś\J;lości. 
które k'erujem:v nod adresem 
Rumu~sltie.i Partii Komunistycz 
nej i całe10 naroou rumuńskie
go. 

N 
a ws.tępi• N. CeaUGe
scu powi~al p rzywód
ców poJsk ich. poczem 
przeka•zał pozdrowie
nia dla Polskiej Z.ie
dnoczonę.i Parti\ R-0· 

botnim:ej i narodu oolslde!(o. 
Następni<! N. Ceausescu powie
dział: 

PO<lpi>sa.liśmy dzisia.j nowy 
Układ o Przyjaźni, Współpracy 
i Pomocy Wzajemne.i między 
Socjahstycz·n ą Republi•ką Ru
munii i Pol~k• Rz.ec-ząp06pe>l·i~ lł 
Ludoiwą. Jes: to wydarz~mie o 
szczególnym z,naczeniu dla dal
szego rozwoju stosunków przy-
1ażn.i i wszechstronne.I wso9ł
p ra-cy mię-d·ZY naszymi p.artiam.i, 
krajami I nar.odami. 

W naszym kraju znane są i 
cenione· sukcesy Polski. <>Siąg
nięte w latach tmd"wnictwa so 
c.ialistyc»nel(o. Naród rumui~s.ki 
cieszy się z całel(o serca wiel
k imi ooiągnieciami naroou Pol
ski{"go i :Oyczy mu coraz wiek
szych sukcesów w rozwoju go
sp00"1 rki i kult'1rY. w zapew
nien·i'1 swej ojczyźnie d-0broby
iu i postepu. 

Ukfad. który dZ'lsi.aj podpisa
liśmy. otwiera nowy rozdział 
v..1 dzie-,iac·h stosunków rumuń
s.ko-J)Ollsk.Lch. Oba kra~ są zde 
cydowame rozwi.jae .}e$z<'ze bar
dziej ~oółprace wzajemnie ko 
rzy,tn'l w rótnych ct<.iectzinach. 

w nastepnej piecioLatce, w"a
jerrme doota.wy towarów po
""iekszaia sie o 66 proc. w po
równa.niu z wy.n hkamó osiagni<:
tymi w Ja,tach 1~-1967. w tym 
główny udzi<ił przypa.qnie. jak 
i d·:>tychcza~ ma-szynom i urza
dl':eni<>m. R<>zszerzy si<;: koo·oe
racja w pr-O<lukc}i. w nauce ! 
technice. Ro.tm<>wy Prnwadzone 
w tyrh dniach aka·zały no•we 
ch:ied'Z inY. w których is1mieią 
możJ.iwo&c-i rozszenen ia W'Spół
pracy rumuń$ko-polskiei . 
Wyraża..iąc za.sady charaktery

styczne d~a nowel(o typu sto
sunków m'i ędzy kra.farni socj-a
!i.stycz.nymi. u·kład ustala. że 
rozwó·J stosunków miedzy Ru
munia a Polską we wszyst kich 
dziedzi.naoch opierać sie bed?:ie 
w przyszl-olki n·a nełnej równn
ści praw, po~zanowa~':"liU nieza
le•nc-ści l suwe•ennośei. wz11-
jemnej korzyśc;. wzaiemnP.j 
P!'ZY•.i a.cielsk,iei oomocy, sza-cun
ku oraz niei1m!erencji w spra
wy wewnętrz.ne. 

Rumu.ni'll I Pohka. J.aoko k-ra1e 
mJłu.iace P<>·kó). d<„k'ladać bedą 
n·ieu•&tannych sta.raii w kierun
ku obrony mie<lzY'llarodowee:o 
bezp'i·eM:eństwa. :Ma.my nadzieie. 
że wspólnym wysibkiem wnY11t
kich narodów zapob!el!!nie sie 
wyhuc'hnwl n""'1ej wo'·nv. zata
muje sie oolityke dykta.tu i 
ae:res.>i. J!l'd·n'lcześnie t><>dejmte
my odpnwieod'lie krl"oki w celu 
ob•ony przed :iaok<!'k<>lwiek n"
pa~cj,ą z zewnatrz. W tym du· 
chu. w l>Odni.sa.nym dzisia:j u-· 
kła-cizie. wyra.;oa sie U>rocz:vste 
zobowl.az3'1'1ie RU'll\Unli i POll.ski. 
;,e w r3'7Jie zbro\nego na.~,1u 
n a je-d-ną z T>ich ze s~rnn:v ~
kie!(oŚ p.aństwą. lu-b ~ropy 
państw. drufl.a stro-na. W:Vkonu
jąc swoje nie2la>pr-zecZ111l11e pra-
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Ositob w fino le 

Polscy hokeiści zremisowali z IRF 4: 4 
JedY'fty Pfłlski ~łfhta!łsta na 

boksenkich młstrriostwach Eu
ropy Odbywających się w Mi
szkolcu Os2ltab awansował 
do finału. W wadze lekkiej · w 
pięknym stylu pokonał on już 
w pierwszej rundzie Vogta 
(NRD) na skutek przewag\, 

:i-łie udał s;. tw*klom hokei
stom rewanż za porażkę (3:6) 
poniesiona w Mo"D.acbium z ze
społem NRF w meczn o prawo 
wejścia do g-rupy A hokejo
wych mistrzostw hvia,ta i tym 
samym o prawił wyste1>n na 
Olimpiadz4? w Sapporo. W d!U 
irim spotl<aniu rozecranyrn 
wcz&raj w IA>dzi Polacy zremi
aowali z NRF 4:4 (3:0, 2:0. 014), 
a co zi tym idzie, do grona 
ne§ cru najłepszyek drut:vn 
świata awanśowali h1tkelśei nie· . 
mieccy. Wv.la.śnit jednak n.a 
wstę'Pie n aldy, te J>rzed naszv· 
mi h-0kei~tlimi dr.,..a do wy· 
ste11u na IcrzY<Jkach Olimitii
skieh w SapDOTO ' nie została 
zamknięta. Warunki<"m będzie 

Po zwycięstwie 
nad ten(sistami CSRS 
grumv z łłRF 
Teni·si.óoei Plc:>lSki l"' wygra

nym mec2u z Norweg'ią pok"· 
nall 4:1 <:l•ruży.nę CSRS, któ:"a 
broruiła puchM"'-'· 

P<> tym zwyci<l$l<wle lrolejn;)'"!n 
rutszY'm prze·C·i...,,,nilciem będzie 
rel>l"ezentacja NRF. Mecz odl)ę 
d!Łie się w drfrach 2'1-22 bm. 

Puchar Przyjaźni 
w tenisie stołowym 

Tra,dycyj<nie jut< te<n!l:siści stt'l
ł&Wi '!laszeir-0 oa.,ręgu rozegr;rl• 
i'uirniej o PlHl•h·U Przyjaźni. Oci 
będzie się Olll i3 bm. M~ęzyt
lll'i girać będą w se.1i przy ul. 
Jerzego 2.2, a l<o)>iety pr~y ul. 
Różyckdeg'O S. Począ>te!< o Co· 
dzlnie 9. 

Do turn.le}u\ zitłO!!!to Irle 11111 
zaW<>dlnkzek I .:awodnik~w z 
14 Jtllwbów. Pu-ChĄtU-bt&rJ.ilł ~e-
ni.s tści AZS. (S) . 

tutaj za.ięc~e pierwszeco miej· 
sca w grupie B hokejoWYch mi 
stn<>st.w świat.a. które w pny
sztym roku odbeda sie w S-zwaj 
carii. 

We w.;zorajszym mec;:u bram 
ki padaly w kolei>nooci: 4 mi.n. 
Komorski (I :O) 19 mia\. R. Gó· 
ralC'Z;,;k (2:0). 28 min. F. Góral
czyk (3:0). 35 min. Bia.łynicllli. 
(4:0), 54 min. Funk (4:1). 56 ini•n. 
Hanlg (4:2). ss miill. Phi·loj.pp 
(ł:3 ), 59 mln. HMtelt (4:4). 

NRF: Kehle (O<! ł2 mi!t'.I. 
SchrSJml - Voelk, Wa.:tl -
Redmeie•r. La.ngner Kuhn, 
Haning, Schloser - FU>nk. Dre
k.hts, Rot kirch Phiilliipp, 
Boa.uer. Hartelt. 
Pol~ka: Ęoę.yl ~. 9ór-al-

CZY'k: Cza-chowski Ma,ryniok, 
Ja1nhszeW1Ski - Bia-lynicki, To
karz, Migacz - F. Góralczyk. 
KomorS1k;i. Obłój - Kad~. Słc>
w„kiewicz. Ziętara. 
Sędziowatli p.p. Ba:ti.a (CSRS) 

i Ka-ra.nd<'n (ZSRR). Widzów 
komiplet, pomad 7 h'!I. 

J'.)()w'tarzają sioę te sam.e blę-dy I 
nie są eli>minoowane. Sprawa ta 
wyma-ga 11tłębokiej ani>lizy. 

Nie bedziemy sie tu wda wali 
w nczegółowy opis meczu. Od 
pierwszych minut Polacy zagra· 
li z du.ża ambicja i zaciętościa. 
czemu Niemcy prz~ciwstawili 
grę pnekracza:iaca dopuszcza!· 
ne granice. Wyni·kiem tel!;'o by
ły częste wykluczenia w zespo· 
le NRF. Po zdobyciu pierwuej 
bramki przl!'ll Komorskie•o 
przewaga polskiej drużyny by
li "·yrama. a na1>astnicy nie 
WYkorzystali wielu sprzyja.ia· 
cych okazji do zdobycia bra· 
mek. Po zdobyciu czwarte! 
bramki przez Bialyniekie•o. zn 
staliśmy zepchnieci do defen1v
WY. gdzie skutecznie polscy ho· 
kei.ści potrafili bronić się jedy
nie do 54 min. Później Polacy 
.,staneli" zupełnie. ezeJto wyni
kitm bYłlł zdobycie prze:o pne
ciwnik6w ł bramek w przecią· 
cu ł ostatnich minut. 

M, STOLARSKI 

W sobetnim finale Oształt 
spotka i;ię z Guchaszem (Wę
l'ry), 

Kurs sędziów 
łekkoatletvcznvch 
Kol~um Sęd'Ziów Łód1'klfłlo 

Okręgu Związku Le~iej Atle
tyki powia·damia sympatyków 
lekkiej atletyki, ie oor.11anizu;e 
iturs sęclzi.ów. 
Zgłosze•nia p•zyjmuje sekreta

riat ŁOZLA przy Placu KO· 
muny Pary!łkiej 5, pokój 38, w 
godz. 10-15 lub na kartkaeh 
pOC1ltowych pod wy2ej wym 
adresem w termi!,nie do dnia 
23 listopada l>r. 
ROZ'J)oczęcie kwrsu nastąpi w 

dini·u 23 U&to.pa-da br. o godz. : 7 
w sa•hl Zasadnic.zej S?ikoly Łąc~ 
ności p.rzy Al. Koec.iuszki Hl, 
III p. 

Szcześci.e b;,'ło bi.is-ko. Już ł:O .---------------------------------
pr<>W'Sdzidiśmy z NRF. już od 
35 min„ czyli od strzeleni"' 
czwa,rte.f oram·ki przez Biały
nickó.e~o byliśmy ,.~dną nogą" 
n~ lgrzy11•kaich O!<impijskich. 
Ni~tety. wł11śnie oo zdobyc1u 
owe.f czwartej bramk·i nastąpi
ło to. czegośmv ąie na.Jbard7.iel 
obawłlillli - P•Ychi.czme od'Pre
żenie w r><>l•kim zę-spole. , Co 
gorsza. ob.~erwujemy to zjawi
sko nie po ra'Z pierwszy. Jest 
t~ podst>a.wowa wadia naszych 
hokeistów. 

Nic nie U'<\lrawie<:lli·Wia pol-
s1ci-sg.o zesnołu za ów nó~for
tuonny wyni.Ic. Coś w „m<1.szy
nie" przy~ot.owań Pe>laków do 
tych d<wóch cieikich spotkań 
zawiooto. Już w pierw:szym 
spą·vkani<U w Monachium nasi 
hokeiści za~rali Poniż.ej swo
jego normat'!1.~o po·ziomu. 
Wszystko to powtóreyłó si~ ·w 
trzecie-i terej.I w-czoora..Jszego me
e><u. Sba.ba od1POrność nerwo
wa i co n•jwaitnielsze, bra,k 
kondyc:li w ()Slta·tni>("h !l\1.ftut&r.-h. 
ob\! potkań r><n,walaJa W'.V'$'nuć 
Jeden . t~ Wln(i.osek ~ ci.ągle 

Ostatnie spotkania drugolig.owców 
Do za1końezen.1'1 rOtllg.rywek o 

mis>trzomwo e-kstraklasy pozo· 
stały jeszcze d<Wie Jrolejlri spot 
kań, na·tom~ast pił'karze Il ligi 
już w tę n•i.ed•zielę kończą ru:::i 
dę jesienną s·pot>kań m•istrzow
s.kich. 

M.e<=rem niP.dzieli w I lidze 
będ<ziie . spotk.antle w Rybniku 
między tS1mtejszym ROW i Gór 
niik:iem. Dwaj be21po~redni są· 
si<>d~ w ta•beli stoczit zapewne 
zadety pc>jed'Y'!le.k, gdyż zabrza 
inie mają powa•żne apetyty na 
a:dQ'bycie tytuhl m}strza Polski, 
zaś ROW myśli o :ia.domowte
ni>u się w C"l>Ołówce ta be E. 
Trudna będ•?-ie rnla górników 
rw tym meczu. W nieco le.pszej 
sytuqji Jest LE!ljlia, goszcząca u 
siebie Wasie, gcty2 ze'S1Pół kra
kowski nie impe>nuje ostatnio 
formą. Mef..: srombierlti 
Ruch d0<pe~ni k.ompletu najcie
kaiws~ llPO<tka~ ~ eki.'tra 

klasie. P<>rostałe mecze: 
wicę - Pogoń, ?4<elec -
dia, stal Zaiglęt>ie, 
brzych - Pool-0onia, 

Kato
Gwar 
Wal-

W so~otę na sfadl0'!1lie O!Lm
pdi w Poznaniu mecz Olimpii 
z ŁKS zainaugur,uje używall!e 
tam oświetlenia ele!Qtryi;znego. 
Trze.ba przyznac, że łodzian cze 
ka tam bard= trudne zadanie 
w meczu z broniącymi się 
przed spadkiem pozną..niakam!. 

W nied:tJiele o go-Oz. 11.30 na 
&1.ac!ion,le przy ul. Te{esy 56 
me« sta<t - Warta zakończy 
sez-0'!1 drugo!i.gowy w Łod:lli. 
Babuccy pi~arze zdają S'Obie 
chyiba !Wrawę z ich · ciężkiej 
sytuacji, stą<i poWi111lli dać z 
siebie wszysta<o, by wywalczyć I 
dwa pumJcly. PozOSotałe mecze: 
Crac<>N'ia - Pia.-!, Gdynia -
Mo!lor, Ocl-ra - ZaWi!i"7.a, ' Sląsk 
- Hu1•n ill<, Unia - !".tar, Ura-1 
aia - Ga.tba>mia. OO l 

WG do obl'd«!y indyvńd'uałnej 
lub wso<)lneJ. na !>Odstawie 
Karty ONZ. udzieli natychmia
stowej pomocy. wszelkimi śr(łd 
kami. któ,ymi dysponuje. włą
cznie z pll'ffioca wo.iskową. w 
celu od•pa r cia zbrojnej na.paści. 

• ycie wykazuje, że 

Z tylko na oO<!stawie za
sad. za.pisanych w 
Karcie Or!(anizacii Na 
rodów Z.iednocze>nych. 
można osiągnąć owoc-

ną wspólp~ace pomiędzy pań
stwami. m<>Una z.ape>1>:egać star
ciom zbrojnym, źródłom kon
fli•ktu. m&żna za.pewnlć trwały 
pokój n.a świecie. 

W trosce o rea.Jizacie odPre
że-nla na świecie. nasz kraj 
w.akzy o iak najszybsze uga
sze-nie ognisk k<>nfliktów i na
pi<:cia. jakie u'trzymują si ę 
jeszcze w rói:nych cześciiach 
glot>u ziemskł.el!o \ które sta
no-wia oowa-t-ne niebezpieczeń
stwo dla całel!o świ.a.ta. Wal
czymy o za.pr~estamie wojny w 
Woetnamie, o wycofanie wojsk 
Stanów Z.iedno.czonych z Wiet
na.mu i z Półwyspu lnd-OChi ń
sbego, aby narody W ietnamu. 
La-osu i Kambodży mol!ty siame 
rozwiązać sw-0ie o:-oblemy zgo
dn>le ze swymi życzeniami. be.: 
żiad1ne.l ingerenC'ji z zewnątrz. 

WypowiadS1my sie również za 
rozW'iaza.niem !ytuacJi n.a Bll
ski.m ' Wschodzie drogą po!itycz 
ną. w myśl rOYZolucJi Rady Bez 
pi-ec7eństwa z liittooada 1967 r .. 
uwa.ża,j ąc za konieczne wyc1>fa
nie wojsk izrael&kkh z oku.po
wa'l1ych terytoriów a·r.at>skich. 
za. za.pewnien•iem niePodtel!!łO<Śei 
I i'flte1?rainości terytor i.aJ.nej 
wszystkim naństwom te.1 stre
fy. za rozwlą-za.niem problemu 
ludności oa•!estyńs:kiej. "l(odnie 
z jej interesami i dążeniami 
n1>ro<lowymi. 
ŻY.lac w Europie, n.a.r6d ru

muński jaik i naród oolsld sa 
głęboko za.i'l1tere.sowane, aby 
na n<tszvm kontynencie powstał 
trwały klimat ookolu i bezpie
czeństwa. a<by rozwHal.a się 
w"pólp~aca i poJ!!łebiał-0 za.ufa
nie miedzy państwattni. 

Niewątpliwie, dla <>Sia~ięcia 
bezpieczeństwa na naszym kon
tyHende należy uwzg-led•niać 
konkretną rzeczywistość powo
tenryą. a przede wszystkim, u
z,nanie nien&l'uszalności l!ra.nic 
ust-'l.lonych PO woinioe. włącznie 
z l(ra.nica na Odrze i Nvsle. Za 
chodzi również konóecŻnooć u
imamia orz.ez wszystkie państwa 
Nóemieckiej Republikli Demc
kratycT.·ne.1. normaliza-cli stosun 
ków z ob:v'<IWO>llla r>aństwami 
ni-emieckimi i z.aoe\1.7nieni.a ich 
udzi.ału w miE"clzyna·rodowym 
życiu pollitY'C"l!nym. 

Kra•j na.sz a.k.tywnie "'"'17stepu
:ie na rzecz realizacji idei be'Z
pie<-zeństwa europej:sk.i.eifo. pro- , 
wamt •z„rokie kontakty ze 
wszy&tki.rni zainter~,,.nvm! 
l)!lńS'twacni. nien•!e2:nie C>d · Ich 
ustroju gpolecznell;o. w celu 
"tworzenia klimatu s1>rzyia-J11ce
•o O'd'!>reżeniu i. bi.zt>ieczeń
~t'"W'U na n a.s7Vm ko.rntV\nencie. 
Wiemy, ;)a.k aJ<tywną politycz-

ną ! dyp!ornaotyema driallalnoś~ 
prowadzi w tym celu Polska 
Rzeczp<>Spohta Ludowa. 

Rumunia uważa. że poo~isa
nie układu rądzieckQ-zachoo11ic
n:1>miec·k iego sta.n<>wi wainy, 
pozytywny czynn-iJ< w kierUJn
ku n0orma1iza.cji st0$\mkóW n.a 
naszym ko.ntvnencie. na drod~ 
do zl~kwidowanla nozostałoścl 
drugiej wony światowej. 

Uwa7amy, że wi>inv wkład w 
ix)!epszenio sytuacji w Europie 
sta'flowlłoby i><>myślne zakończe 
nie rokowań miedzy Polską 
Rzeczapos.ooHtą Ludowa a Nie
miecka Republiką Federalna. 
no•ma·LiJz.acla stosu.oków miedZY 
NRF a innymi kfaiami socia
li!rt:ye:imymi. :iaok r6wnież na
wiazanie stosunków. n.a ood~ta
wie prawa miedz:v.narC>'iowego. 
oomled7v obydwoma państwami 
niemieckimi. 

P 
<>5tP.1>0wi sprawy bez
pieczeństwa I współ
pracy na naszym kon

tyne·ncie spr zyj~ło-bv 
p rzeprowadzenie k<>n· 
fe~encji <>t'tólnoe-u<ro-

pę)sklei. zaoro•Po.nowanej przez 
oba nasze kraje. :iak li przez 
pozostJałe państwa nale:tace do 
Układ>U wa-;szaw„kiego, Idea ta 
cieszy się poip.a.rc)em coraz szer 
&Zych kół oP>nH PU·bllcznej na.
szego kontynen·tu. 

Naró<l rumuń»W. ~est . ~ecy
d:Owamy drziałać rowmez w 
przyszłości z ca.lą ener~ą t 
wytrwatoecia w celu ustalenia 
klimatu od·or-:żeni.a i 1>0rnzu-
mienia oraz szerokiej WSIPÓł-
pracy mied,zy>na,rO<!owej dla 
obrOEy D<'ko.fu l bezpieczeń
stwa na.rodów. 

SZANOWNI TOWARZYSZE 
PRZYJACIELE! 

Obecna wizyta w naszym kra 
ju towarzyszy Gomułki. Cyra.n
kiewicza ora.z innvch oolskich 
przywódr(J.w pa.rtytnych t pań
stwowych. rozmowy prowadzo
ne miedzy delegac .iami naszych 
k-ra·iów. w ti:a·kcie' których 
stwierdzono ra.: je.szcze wswl
ne życzenie i za.!nteres..wanie 
w rozszerz.a.ni.u wzajemnej 
WSPÓ·lP"BCY oraiz układ PO~·pi<ia• 
ny dz.isfaj - stamowią. donio
sły moment w rozW10.fu sto· 
s-u·nków przyj>a.źni I sojuszu 
miedzy narodami l'Um1m1skim i 
pol.skrilm. 

Pozwólcie md·. drodey tO'W~ 

rzysze, aby w imieniu Rumuń· 
skiej Pa.rtli Komunistyc'Zi!lel, 
Rady Państwa, rządu naszego 
kraju i całego na,rodu rumu·ń· 

skiego życzyć Pol.skiej Z;jed110-
M:onej Pa.rtii Robi>t.niczej. rzą· 

d..,.wt Pol~iej Rzeczypo!Op()!Ltej 
Ludowej. calem•u narad-owi 1>01-
skienru wiele su.kcesów w dzi.a 
lalności rozwl}amej na J'.)()lu bu· 
d-O'Wflictwa nowego ustroju spo
ł<!cznego, w celu umacni-lm-ia 1 
obr<>ny p<>koju n.a świecie. 

Układ o Przyjaźni, Współpracy. 
i Pomocy Wzajemnej 

(Do.końozen.ie ze str. 1) 
neństwa; rozatrzygania spor6·.., 
międzynar0d1twych środkami 110 
kojewynii, zmniejszenia napię. 
eia międzynarodowego, pn· 
wstrzymania wyścigu zbrojeń i 
osiągnięcia rO<Zbrojcnia, jalr 
rówaię,ż 011btecznej likwidacji 
kolonializmu i neokolonializmu 
agodnle z prawem narodów do 
samodzieln.ego decydowania o 
11wym losie. 

ARTYKUŁ I 

Wysokie umawiające się stro. 
ny będą nadal dą:iy~ do polep 
szenia sytuacji w Europie, w 
szczególności d„ upewnieaia 
trwajego pokoju i bezpieczeń. 
stwa oraz l"lłswijania ws.półpra 
cv i dobrosąsif'tlzkicb "tosun
Jr6w między państwal'l\i eur1t
pejskimi, w oparciu o usady 
suwerenn9ści, r6wnouprawnie· 
nia, wza.iemnych korzyści i nie 
ingerencji w wewnętrzne spra. 
wy. 

Wysokie umawiające się strit 
ny stwierdzając, :i.e jedni\ z 
głównych przesłanek zapewnie· 
nia bezpieci:eństwa europejskie
go jest nienaruszalność gra
nic państwowych w Euro
pie, ustanowionych po drugiej 
wojnie światowej, wyrażają zde 
cydowanie, by zgodnie z posta 
nowieniami Układłl Warszaw
!lkiego 0 przyjaźni, współpracy 
i pomocy wzajemnej .z dnia 1ł 
maja 19:;5 roku zapewniać nie· 
naruszalność granic państw 
stron układu oraz stosować 
wszelkie niezbędne środki w 
celu uniemożliwienia airre1ji 
ze stl'ony imperializmu oraz sił 
mlłitaryzmu i odwetu, które 
zmierzając do rewizji wyników 
drugiej · wojny iwiatowej sa
graiają pokoj&wi. 

ARTYKUŁ l 

W przypadku zbrojnej napał 
ci na jedną z wysokich nma· 
wiającycb lfię stron przez Ja· 
kiekolwiek pai\stwo lub srupę.. 
państw, druga wysoka umawia 
jąca 11ię stron.a w wykonalliu 
niezaprze~lnego prawa do !ia 
moobrony indywidualne; lub 
zbioYowej z-godnie z artykułem 
'1 &arty Narodów Zjedaoczo• 

nyeh nleswłoc-&nie udzieli JeJ 
wszystkimi śrOdkami, którymi 
będzie rozporządzać, pomocy, 
w tym również wojskowej, me 
zbędnej dla odparcia zbrojnej 
napaści. 

O środkach, zastosoWllnyeh 
zgodnie z posta.nowieniamj ni· 
niejszego artykułu, wysokie 11• 
mawiające się strony zawiado. 
mią niezwłocznie Radę Bezple 
czeńlltwa i będą działać sto• 
sownie do odpowiednich post:t• 
nowień Karty NarOdów Zjed• 
11oc110nyeb. 

ARTYKUŁ I 

Wysokie umawiające się stro 
ny będą się wzajemnie infor· 
mować I ko-n&uitować w spra. 
wa.eh rozwoju współpracy mię• 
dzy obu )taństwami oraz w 
odniesieniu do ważnych zag:id 
n1en międzynarodowych doty• 
czących ich interesów. 

ARTYKUŁ 9 

~d niniejszy podlega n• 
tyfikaeji i wejdzie w życie w 
dniu wymiany dokumentów ra 
tyfikacyjnye'h, która nastąpi w 
Warszawie w jak najbliższym 
terminie. 

Układ niniejszy zawarty. jest 
na okres dwudziestu lat i ule· 
ga przedłużaniu, każdorazowo 
na okres pięcioletni, jeteli ża· 
dna z wysokich umawiających 
się stron nie wypowie go na 
piśmie na dwanaście miesięcy 
przed upływem daaego okresu. 

S,,On•dz-11 w Bukaresuie, 
dnia 12 listopada 1970 rokn w 
dwóch egzemplarzach, każdy 
w język11 p<>lslrim ; rumuń
•klm, pny czym obydwa tek 
sty posiadają jednakową moc. 

W imieniu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 

WŁADYSŁAW GOMUŁKA 
JÓZEF CYRANKIEWICZ 

W imieniu SocjallstyC11nej 
Republik; Rumunii 

NICOLAE CEA.USESCU 
JON GHEORGHE MAURER 
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Radni na budowach 

• Wi~rel takich 
mieszkań 

• Droga przez 
mt:kt: 
(okolicznych 
mieszkańców) 

W 
crorajsze posoedzenie KQ. 
misji Budownictwa RN 
m. Lodzi bylo nietypo
we. Radni zam:enil: fo

tele z gabinetu posiedzeń na 
s'.eózen'.a autokarowe i spojrze
li na Łódź nie tYl\<o z ok'.en 
autobusu ale tu i ówdzie„. za
brudz'.l; ' swoje obuwie błotem 
wielkich budów. 

- Więcej takich mieszkań -
stwierdZ:li po obejrzeniu pla
cu bu<:fcwy w kwart.ale zawar
tym oom:ędzy ulicam\ 1 Maja, 
Hutota, Więckowsk;eg0 i że
romsk>ego, gdzie iak w '.adomo, 
modernizuje Sile stare rudery, 
pozostaw 1ając z n'.cll tylko mu
rY i tworząc piękne nowocze
sne tilol<i, rożn1ące s'.ę korzyst
nie od nowych bloków n:eco 
większym metrażem. Już jeden 
taki blok jest oddany do użytku. 
Radni obeJrzeli mieszliania i o
cenili je bardzo pozytywnie. 
Na raz.ie pouoonej moderniz-...
cji poddawany jest sąsiedni 
blok. Oby podobnej metamorfo
zie poddano większe polacie 
naszego centrum. Koszt i tak 
jest niższy od noweg 0 budow
noctwa. A efekty - widoczne 
„gołym okiem"! 

J
. ednym 7. głównych pun

któw wczorajszego rajdu 
było zapoznanie s:ę z pu
dową fabryki domów na 

Teofilow:e. Przypominamy: Da 
ona rocznie 8700 izb (2634 m ie
szkania), które zostaną wznie
sione na Ret.kini na podstaw:e 
projektu architektów szczeciń
sk:ch (w wyniku ogólnopolsk '.e 
go konkursu). Będą wyróżniały 
su: zwiększonym nieco norma
tywem pow.ierzchniowym l do
brą fu.nkcjonal·nością a także I 
prefabrykowanymi kabinami sa 
nitarnymi, g<>towymi już zmywał 

nymi elewacjam.i, tak te n ie 
trzeba będzie kh tynkować na 
placu budowy. Pierwsze iz)ly 
z fabryki w ilości 1600 mają 
stanąć na Retkini w 1972 r. I tu 
ta.i nasuwa się pierwsza wąt
pliwość. Jak na.s poinformowa
no, termin ostatnich dostaw ma 
szyn (z ZSRR. bo fabryka dzia
łać będzie na tećhnologij > ra
dzieckiejl upływa 31 mar.:a 1972 
:roku. Jak 'llogQdzil; ten fa.kt z 
planem wyb~owania jeszcze 
w tym ~amyin roku 1600 izb? 
Przypusz.cza.my, że nasze władze 
zrobią wszystko, by te dosta
wy orzyśpieszyć. 

D 
ru~ą wątpEwość budzi 
trasa. którą woz:ć sie bę 
dz'.e elf:>menty z bazy na 
przemysłowym Teofilow:e 

Przetwórnia garmażeryjna w rejonie Nowych Sadów 
wczoraj wypYOdukowala 7.800 kg rozmaitych wyrobów, któ
re przeznaczono przede l\"Szystkim na zaopatrzenie przeję„ 
tych już 31 sklepów, 3 sklepy do.idą jeszcze w najbliż
szych dniach. Wczoraj odbyliśmy ra.id po placówkach „Pro
ga:ru0. aby zorientować sie, jakie jest ich .zao-patrzenie. 

Pawilon przy ul. Broniew
skiego, blok 252. Tuż 
przed goozi.ną Il klientów 
sporo. Poniewaiż w ga·blo-

tach duży wybór artY'kułów 
garmażeryjnych, niemal ka;żdy 
z ku.pujących najpier.w do·kład
n ie je ~ląda, potem ra>d:zd s-ię 
sprzedawczyni co wybrać. Rze
czywiooie trudno sie Z>decyde>
wać. Są PiErożki z mięsem, 
dorsz faszerowa'lly i w galare
cie (w ma-łych 1><>rcja·ch). jest 
„tatar". są pa(<;zteciok'1. TN.Ulno 
wymie-nić wszystko. Ud-ekoro
wane zielonym jarmu.żem. a.pe
tycl'Jnie wygladają p0rcje cie
lęeiny i schabu. Jest także cie 
lęci<l!a mielona. 

szczupły i ni•evby·t estetyc~ny, 
Personel liczy jed.na>k na to, że 
wraz z planowanym remnn.tem 
ha'11 i tu•ta.J poprawią się wa
ruinki. 

W trudnych warunkach loka
lowych pracuje także sklep 
przy ul, Kilińskiego UO. Wnę
trze jest bardzo cia.sne i zupeł
nie brak za.plecza. KierownJ.cz
ka marzy o tym, aby sklep 
poszerzono o przYlegają<;y lokal 
miewkalny i a.by mogła jak 
na>jszybcie.1 otrzymać przyrze
czo•ną pomoc. Od momentu 
prze,lęcia przez „Prog-ar" obro· 
ty w sklepie zwiększyły się 
przecież niemal trzykrotnie. 

W sklepie „Rolada" przy ul. 
Piotrkowskiej 200 zna leźl iśmy 
równ i eż dobre zaopat r zenie I 
dużo kl~~<lltó·w. Właściwie wszy
stko, co przychodzi z p r zetwór 

możli.wie jak największym stop 
niu zaspokoić. Oby jednak 
p rzy okazji nie zginęły lanse>
wa.ne }uż z dużym powod1Ze
n i em przez nowa orizetwórnie 
ryby w galarec ie, f~..szerowane, 
w sooie greckim i.tp. Konie<"z
nie trzeba też pr zyśpi.eszyć do
stawy do sklepów za,równo 
„ga rmaiżu" jak i d.ań ge>rą
cych. 

Wczoraj itarma.żernia . uruc:ho· 
mila nową pro<lukc.ie: majone• 
zu. Dyrekl'.ia przyrzeka. że z 
dnia na dzień powiekszać be
dzie asortyment i ilości arty
kułów, abv nrzed terminem 
dojść do l.2 ton do:iennie . O
becnie brak jed'lla>k ieszc'Ze 40 
wvkwalifikowanych i 1'5 n1e
wykwal!.fiokowanych o r acowni
ków. Chet·ni m<'gą się zgłaszać 
w dyre-k'c :ii orzy ul. P ·io-trk<>w
skie.i 60. Im pręd'Ze .1 uzunełni 
się personel. tym predzE>J ot:zy 
mamy z przetwórn4 wiekszE> 
dos.ta·wy smacznych pot:aw. 

W. ·KAS,PRZAK 
Foto: L. Olejnieza<k 

W pawilonie przy ul. Rogo• 
zińskiego 9 zaopatrzenie jest 
również dobre. Powodzeniem 
cieszą się - za.pi.eka ny se r , pa
sztedki z mjęsem, poreje wlo
srezyz,ny z kośćmi. z dań ryb
nych najwięeej 'sprzedaje się 
ryby faszerowanej t gaJ.arety 
z dorsza. Mniejszym powodze
niem cieszy się ryba smażona. 
Nic dziwilleg<>, na.pr zeciwko 
jes.t sklep rybny „CR", posia
dający na miejscu smaż.alnię. 
Za to w sklepie garmażeryj
nym znajdują się !'01,ny. Na ży
czenie klientów przygote>wuje 
91<: na umówioną godzi·nę świe
żo upieczony drób, Zwla.szcza 
w solx>ty na tę usłu11;ę jest naj 
wliększe za.potrzeb<>Wanie. 

ni, zma.j'd<uje chętnych na.byw- ..., ________________ „ 

W tym pawilonie na mie j s>eu 
można zjeść także coś na go
rąco. Wczoraj wśród dań baro
wych były - bi.gos, gula.sz i 
!la•ki. Bywają też cy•nadry i 
barszcz czerwony z pasz;tecika
mi. Od kiedy Siklep orzeiął 
„Progarr", ilość wydawany-eh 
dań gorącyeh zwiększyła się 
dW'U•krotnde. Również więeej 
sprzed.itje się arty.k;ułów gar
mażetyjnych. 

ców. Jedyne uwagi k ierown icz
ki dotyczą zw·iększe-nia d-0staw 
i weześniejszego preysyl:.ania to
waru. W tym sklepie bardzo 
pożąda.ne są w szelkie su•r&wki, 
ma-rchewka krojona w kootkę , 
wlC>Szczyzna na zupę oraz arty
kuły mączne. 

Energelyka 
w „szczycie" 
Jeśl i wszyscv posiadaen te

lew:zorów, a iest ich w kraju 
ponad 4.1 mln wlaczyliby jed
nocześnie c;woje odbiornik~ , oań 
stwowa s'.eć energetvczna ?;o
s t ałaby obc'ążona dodatkowo o 
700 megPWatów. Dla porówna
n:a śr edn io 650 MW pob:era 
warszawa. 

Problemem sta je si ę bo dop iero 
wówczas. gdy wszyscv włąc:oa
ją si ę jednocześn'e. Dlatego też, 
choć n ie przew'du ie się wyła
czeń ! spec.ia! n ie do~kl:wych 
ogran'czeń. k.ażdy: w przed
s '<:b'.ors twie i m '. eszkaniu pry
watnym mus: pamiętać. że szcze 
l!'ólnie jes '.en ! ą oraz z'mą i wła 
śn:e \Ąt:eczorami ttzeba gospo
da rować energi ą elektryczną e>
s+rożne. Wobec o..:zemysłu regu 
Jują ·~ ~rnwę ' zar'iądzen:a i 
saA>kcje, a wobec nas w<izvst
k :ch - zdrowy rozsądek i soo
łeczna troska. O tym mówc<>
no wczoraj podczas narady e
nerl(etyków przemysłowych O-
kręgu Łódzkiego. (jp) 

N 
asz raj.d pot·wierdz ił. że obec 
ni-e zaopaitrzeni e Łodzi w 
a rtykuły garma<ieryjne jest 
o wie.Je lepsze , choć na 

pewno jeszcz e n i ewystarczają
ce. Wzbogacił si<: asor tyment 
dań, a n iEktóre z nich np. pie
rożki p rZY'jęły się ,.w lot" na 
rynku. Na·leżałohy S<>bie jed·nak 
życzyć , a.by ja.k najszybeiei pro 
dukowano pierożki z ba rdziej 
różnorod1nym nadzieniem. np. 
masa pod r obowa. J<a,pustą z 
g rzyba.mi i•tp. Wnetrza skleo6w 
„pr05zą" o wzbo1:acenie w na
pisy rekl;imujące dania. które 
w danej dzielnicy nie sa jesz
cze znane. Należałoby teł za
stano-wić sie n•ad tym, c·zr wy 
twórnia na Nowych Sadach. 
:.wi.ękS'Zająca codzien,nie " ,z_g-0d
nie z harmonogra.mem swoją · 
produkeję, powinna zajmować· 
S>ię te-i: sma.żemi<em ryb. Ma.my 
prz-eci-eż nową przetv.1 órnie ryb
ną JE"'lzcz<> nie w oelni wyke>
rzy<J•ta'na. Czy nie słu.szne by
łoby, aby tam pr·zy rządzano 
wszystkie Potrawy rybne. na
tomiast wytwórnia garmai'eryj
na zajęła•bv s i ę pO<Z·C>St.al:vm a
&(>rtymentem potraw? Olbrzy
mie zapotrze-bo·wanie na pierM
ki. zapiekany S>er, paszteciki i 
inne tego rodzaju dania. rów
nfoż warzywne, należałoby w l~~~~~~~~~~~~Pll~~~l::I 

WAŻNE TELEFONY 

111111nn1nnnnnTmnm1mnrnnnnmnnnrnm111nnnrrnrt - -- -: u powszeehndan·ie projektów wyina.la.ZC'~yeh jest piętą : 
: achi.Jle.sową ra.cjo'!1.ali,z.acji, Powyższe S'twierdzenie od- : 
: n06i sie nie tylko do szeroko pojętych efektów ruehu C::: 
C::: raejo.na.Ji~torskie-go w przemyśle metalowym, o któ- : 
C::: reg<> doro,bku na tym polu ch<'emy wspomnieć poniżej, ałe c::: 
: ró'A"nież i innycł) br.anź. gdzde ta,kże sw ro można jeszcze : 
: zrobić w zakresie peł'l1ego, wszechs.tronnego wy•korzystanda ;::: 
C projektów, wni.,..ków i pomysłów ra.cjona!liz.at-Orskich pra- c 
: co-wnikO\v : - -- -C Pomysł, óry zastosowano W jednyim przedsQęl:>ioi;.stwie, C:::-
- który spraV."Clz.ono i z którego wyliczono :tu<i konkretne ko- ... 
C::: rzyśei, rzadko kiedy zna}duJe chętnych do jego prz.eszcze- : 
: pi.f?n t a i wykorzystani.a w .pokrewnym zakładz1i€ danej bra·n· : 
C::: ży. Pokutuje jeszcze ciągle techntka wyważania otwartych c::: 
;;! d!'ZWi i wymyślania raz je-szcze tego, co w imnym zakła- : = d2ie wymy-Śl{)'Tl<' I zastosowa<l!O już dawno, zaś p:zyezyną e· 
- tego S'ti>nu rze-czy ni„ je9t z pewnościa wyłącznie słaba in-
: formacja o racjonaH28'te>I"S>ki.ch ooi.ąig;nięcta.ch sąsiadów, ale C::: 

- -! Nie wystarczy wymyślić... i - -= -- ~prawa wykorzystania z większym pożyt·kiem m;pr awniaj~- "" !: cych produ·kcje pomysłów pracownl~zych, to tyl·ko jedno 5 
- z wielu 7A!Qań ruchu racjona.li·zatorski..,go, o które.go pro- : 
: bl~m.a-ch mówiono wc-zo1raj na posied.zeini.ru Prezydium za... : 5 rzą<lu Okręgu zw. Zaw. Met·alow<:ów. odbywającym sit: w 5: 
- przeddzie·ń konferenc)i spraiwozda.wc'Zo-wyborczej BranŻ<>Wi! _ 5 go K1ubu Techn'Uki i Racjonalizacji. · : - -: Pr-zy ok.a.zjl wairto wi~ yxxl.ać. że w e:Lągu ostaitnich 4 lat : 
: m.etalowcy· okręgu łódzkieg<> zgłooitli 3947 pro.iektów wyna- : 
: lazczych, a uzyskane z tego tytułu efekty ekonomiczne wy· : 

E ~~~~o:~ć k;!!~.:'0!~!z!r ~1~a~!~eze-::'ni:i bifsk~0i.~a m~~ § 
: roboczo-godzin, 1590 ton stali i żeHwa oraz 428 ton materia- : 
- łów nieieląmych. Efekty tf! są wyŻISze o ponad 20 proc. od : 
: średniej u·zyskan·ej pnez ws0<ystkie 1tałęzie przemysłu w C::: 
: okręgu lc>Qzkim. : 

- -: Oceniają:e pc>zyitywn-ie d?Jia.ł.alność Brainżowe~o Klubu Tech- : 
: niki i Raejona-H'lacji Prezydii..um ZO Zw. za.w. Meta,lowców : 5 zwróciło jed·nocześnie uwagę na konieczność usuniecia is t- 5 
- n·1ejących ]Eszeze niedociągni~ć w działalności klubów za- -5 kł.adowych. stłwor~e-nda lepszych warunków do udZ'i.ału w 5 
- ruchu racjo.nałizatorskim robotnikom. wyelimino wania ta- :_ 
_ koich negaty\ll'llych zjawisdc. Ja•k nieterminowe ro zpatrywa-
: nie projektów, opieszałe WY'Placainie WY•na-grodzeń 1tp. : 
- SŁ. -- -i111111111n 111111n11111rnnnn111n111111111111111111111111111111111111 f 

Zwyci11zcy konkursu: 
„Poznajmy republiki radzieckie" 

W konkursie pt. „Poznajmy 
re p u.bliki radziecki~" zorganlzo 
wanym dla młodzieży szkół . 
lódz,k ich p i<!'fwsze tny m 1e3sca 
zajęli kolejno: Ryszard Bartoś 
(Szkoła Podstawowa nr 70). 
Krystyna Stolarska (XXI LO) 
i Maria Kolasińska (również ze 
Szkolv Pod:stawowej nr 70) . 
Wyróżnleni\ll otrzymali: Karol 
Be.)man (Szkoła Podstawowa nr 
1:7) i Jolanta Pietraszezyk 
(XXI LO). 

Finaliści wY'!<azaLI dobrą z.na 
Jomosć tematu: zarówino w 
dzied:rinie g eografii, jak I kul-· 
tury. Zwyci<:z.ców nagrodzo no 
książka.mi i a1ouma.mi sztuk! 
użytkowej radzieckiej Estomi. 
W trakcie eliminacji finało-
wvch odbyło się spotkanie ucze 
stników konkursu z delegacją 
Centralnego zarządu Towarzy
stwa Przyjaźni Radziecko-Pol-
skiej, która odwiedziła tego 
dnia muzeum, (Rosz.) 

Dziś koncertują -akordegÓiści 
/ 

Rozpocz<:ity w kwietniu II 
ogólnopolski !ton.kurs akordeo
nowy dobiega półmetka. W Lo 
dzi w WY'niku eliminacji środo 
w isk·owych wytypowano 21 o
sób (17 z Lodzi, ł :r woje
wództwa) do e!iJmionacji okrę
gowych. 
Odbędll się one 13, 14 i 15 

bm. w Sali Kameralnej Filhar• 
monu Łódzkiej. Pierwszego 
dni·a w godzinach od 13 do 18, 

w pozostałych od 9 do 18. 
Wstę;p na wszystkie przesłucha 
nia - wolny. 

Mamy nadzieję, że impre7.a 
ta zaiinteresuje melomanów na 
szego miasta. Godna jest pole
cenia ze względu na duży sto 
pień trudności i róimorodnosć 
fc>rm., jakie zawierają przedsta 
wi""1e w pro~ramie na·jbardZii"j 
w-artościowe utwory n.a ake>r. 
de<>n. (H-a) 

na retk:ńskie osiedle Planuje 
się wykorzystanie ulic Trakt<>
rowe.l - RąbieńsJde.i - Krakow 
skiej A w:ęc przez osiedle teo
filowskie. Retkinia ma mieć sto 
tys mieszkańców Będzie więc 
co wozić. Elementy budowlane 
nie tylko sa duże ale ważą . 
Planuje sie jeden samoehód 
ciężarowy na minutę. Co się 
stanie z uticą Traktorową po 
kilkuletnim jej takim wyko
rzystaniu~ Halas od szóstej ra
no, spal:ny, wypadki„ . Koniec 
spokoju dla mieszkańców oko
licznych, licznych ; akustycz
nych bloków. Przedstawiamy 
to już dziś w takich bar-wach, 
póki n'.e jest za późno. Bo je
śl i· koncepcja transportu e1e
men tów • bazy nie zm'.eni się 
ter az, to t.rzeba będzie ją zmie
nić potem. A rze<'ZY nie pla.no 
wane sa za~ze droższe„. 

w rnalJ'Dl sklepiku· ·pl"Zy Hali 
Targowe.i na Pl. Niepodlei:lości 
pełno kupujących. Również i 
tUotaj WY'bór „garma1:<J" Jest d.u 
ży. Od ki„dy zaopatruje nas 
przetwórnia z Nowych Sadów 
-- mówi kierowni.czka - otrzy 
mujemy o wiele bogatszy asor
tyment artykułów, a także 
większy wybór dań na gorąco. 
Niestety_ dostawy są zbyt póż
ne. Wczoraj przect południem 
mo?ma było kupić tylko big06 
i to odgrzewany z poprzednie
go dnia. Inne pot•rawy spod1Zie
wane byty dopier<> o·k. godz. 14-ló 

A tY'ffieza.sem za1><>trzebowanie 
na d.a'!1.ia barowe jest bardzo 
d'U<ie. CodziEnnie wyd.a.ie się 
<>ok. 4" 1><>rc·,ji, Lokal Jest tu 

~~"""~"'~'"~"'"'2 ~ ~ 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-41., 

ł99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 87, &oo-oo, 

ł3 
595-55 
257·17 
99 

eo~ GDZIE~ l<IEDV~ 
16 „Z.brodnia i kara" od 
18 (rad-z.), godz. 18 

SWIT - „Dżtngis Chan" od 
18 (ang.) godz. 10, 12.30, 
17.30, 20 

lat 

lat 
15. 

Trzec'.a wątpliwość - to, czy 
spółdz '.elczości mceszkaniowej u
da s'.e nakłonić budowlanych 
do Produkcji n:e tych elemen
tów, k tóre się aktualn:e budo
wnictwu opłacają, ale tych po
trzebnych naprawde. Wcadomo 
już w tej chwili jaka będzie 
potrzebna i lość mieszkań po
szczei;1ólnych typów - :1e M-2 
a ile M-5. Chodz: o to. by struk 
tura potrzeb spóldz'.elczych od 
powiadała strukturze produkcji. 
Tak. by spóldzi!!lca potrzebuJa
cv M-3 n ie czekał nań osiem 
uit z chw'.lą kied;v oczekujacy 
na M-5 otrzymał je P<> dwóch 
lata ch. Nie chodzi o izby w o
gó'.e. a le o tak'.e. które .b<:dą 
potrzebne w danym okres:e. 

(AP) 

~Co warto wiedzieć~ 
~ d I -~ ~o spr~.~~ ~ata neJ~ 
~w godzinach od 12 d<> 13.30 ~ 
~ przy NTU 303-0ł ~ 
~ o wszystkich sprawach zwia- ~ 
~ zanych z nowymi, dogodniej-~ 
~ szymi warunkami kred:vtowa- ~ 
~ nia rozmawiać będą ~~ 
~ z naszymi Czytelnikami 
~ Z-ca dyr. PKO Oddział Woj.~ 

~ WACŁAW LACH ~ 
~ Dyr, Oddziału II PKO ~ 
~ ZDŻISŁA W SZADKOWSKI ~ 
~ Proponowane tematy: ~ 
~ .l Co obecnie można kupo- :;'] 
~ wać na raty ~ 
~ .l Nowe easady spłat ~ 
~ .l Ktn moźe korzystać z~ 
~ kredytu. a kto żyrować.~ 

~~~~''~"''''~"\: 

{ąo dxień niet0ie 
+ XIV Ogólnopol5ki Zjazd 

Autorów Odczytów Pedagogicz
nych rozpoczyna o godzinie J.1 
obra.Qy w OOM (Wólczańs ka 
202). Obra>dy potrwa.ją d•wa dn·i. + „Sytuacja na Bliskim 
Wschodzie po ~mierci Nasera" 
- od~zyt mgr Mari.ana Balezew 
slcie.g,o o godz. 16.36 w Kl'U•bie 
Rosyj s kim (WięckoWS>kiego 13). 

• „Szlakiem Le.n.ina" - wy 
stawa o•b r a zó w olejnych Wład zi 
m ier7a z a.k rze\vskiego czynna 
z wyją,~kiem pią,tków w godz. 

15-'!& w lrl'\lbie ŁZRM 
„P>ingwlm" (Ks. Brzci>slri 16), 
+ Kolegium k.-a. d la Sród

mieścia uka·rało Tadeusza Wę
g r zynoW'Skiego (Na rutowic;rn 41) 
3.5 tys. zł g rzywny z zamianą 
na 90 dni aresztu, za używanie po 
p i janemu słów wulgarnych i za 
kló canie porządku publicznego. 
+ Prześwietlen,ia małoobraz

kowe mieszkańców Polesia z ul. 
Gda ń.sokiej (od nr 42 do n r 74) 
i Widz e•wa z ul. ul.: Saneczko
wej , S trykows'<\ej, Snieżnej I 
str ą,żyskiej (całe). 
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TEATRY 

WIELKI - godz. 19 WYStępy 
baletu kubańskiego 

POWSZECl{NY godz. 18 
„Wgq;yscy moi synowie", g. 
19.15 „P.rofesja pa·ni Warren•· 

NOWY - godz. 16 „Będę mó
wił szczerą prawdę" 

· M;\ŁA SALA - godz. 20 „ W ' 
małym dworku" 

JARACZA - godz. 15 „Placów 
ka'', god!z.. 19 „Wszystko w 
ogrodzie'' 

TEATR 1.15 
tern" 

OPERETKA 

godz. 19.15 ,;Łez 

godz. 19 „Dama 
od Maxima'' 

ARLEKIN - godz. 17.SO „ W 
pogoni :r.a szp ieg iem" 

PINQKIO godz. 9 „Sto 
złotyeh talarów" 

CYRK WIELKI - (Pl. Nlepo. 
dleglośe1) godz. 19 

FILHARMONIA (Na'l'Ul\lC>wi<:za 
20) godo:. 1,9 .31) Recital skr zy.il 
cowy Bogdan Pietrzak skrzy p 
ce, Elżbieta Sobkowicz for t e
p ian. W programie: J. s . 
Bach - Chaeonne, B . Bartok 
- So nata na skrzypce solo, 
W. A. Moza.-t K,once r t 
sl<>rzypcowy 'D-dur, C?;. I, N. 
Paga.rui.ni - Kaprysy nr I i 
17, E. Rautavaa•ra Dithy
ratnlbos, H. W ien:\a.wski 
Scherz'O-'taranteLla. 

MUZEA 

SZTUKI (Ul. Wleckowskleio 36) 
godz. 9-15 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-17 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (Ul. Gdańsk\i 13) 
gooz. 9-16 

HIS TORII WŁÓKIENNICTWA 
CPiotrk-0 wska 28'l) godz. IO-i7 

KATEDRY EWOLUCJON1ZM11 

UŁ ('Park Sienkiewicza) aodz. 
10-17 

Ł0DZKIE ZOO 

czynne od godz. -15.30 
H czynna do IS) 

KIN A 

(ka-

BAŁTYK -
Guevarze) 
takus" od 
Il, 15, 19 

„Che" (OpowieSc o 
(wt.) g. 9, „Spar
la•t Ił (USA) &odz. 

LUTNIA - „Zdarzenie" (jug.) 
od lat 16, g<!)!iz. IO, 12, 14, 16, 
18, 20 

POLONIA „Chłodnym o-
kiem" od lat 16 (USA) god'L 
IO. 12.15, 14.30, 17. 19.30 

WISŁA „Inwazja potwo-
rów" od lat 11 (jap.) godz. 
9.30. 11.30. 13.30, 15.45. 18. 20.15 

WŁORNJĄRZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Gang OJ.aena" 

od lat 16 (d-uń.) godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20 

ZACHĘTA - „Jesteś jut męż
czyzną" od lat !8 rU5A) godz. 
10, 12.31!, 15, 17.30, 20 

STYLOWY - „Most" od lat l4 
Cjug.) godz. 15.30, 17.45, 20 
(pr ojekcja DKF) 

STUDIO Tylko dla kin 
studyjnych „Dziewczęta z 
Kioto" od lat 18 (jap.) godz. 
17.15. 19.30 

ADRIA - Pożegnanie z tytu
łem „Jak zdobyto Dziki Za• 
chód" od lat 16 (USA) god-z. 
10. 13, Hl. l!I 

TATRY - Ba.lk1i „z,acz;arowan~ 
stud,n ia" godz. 17 „Kraj<>braz 
po blitrwie" od lat 18 (PO·!.) 
l'('OcllZ. IO. 12.15, 14.30, 18, 20.!5 

CZĄJKA - ,.Na szlaku w oje.n
nye h przygó d " (czeski) od 
lat 16, goo-z. 11 

DKM - „Zamek pułapka" Cfr.) 
od lat 16. godz. 18. 18. 20 

ENERGETYK - „Nauczyciel z 
przedmieścia" (ang.) od lat 14 
godz. 17 „Zakocha·na wiedź
ma" <wł.) od lat 18. godz. 19 

KOI,EJARZ - „Dzień OCZY"'-CZQ 
nia" (pol.) od lat 14. l(odz. 
17. 19 

ŁDK - „Pieski ś~ - Mon-

do Cane" (wł.) od lat 18, C. 
10, 12.30, 15, 17.30 (20 l)rojek
eja DKF) 

GDYNIA „Stranne 
awarii telewiz.Qr.a'* od 
(ezech.) gooz. IO, 12„ 
18. 20 

skutki 
lat 16 

14, 16, 

DALKA - "Kleopatra" od lat 
14 (USA) godz. 15, 11.30 

1 MAJA - „Planeta małp" od 
lat Ił (USA) .iodz. 15.30 
17.45, JO 

ŁĄCZNoSC - „Bunit na „BC>Un 
ty" od lat 14 (USA) god:r.. 17 

MŁODA GWARDIA - „Abel 
twój brat" <>d lat Il (pal.) g. 
10, 12, Ił, 16, 18, 20 

MUZA - „Pali s.ię moje pa.n
no" od lat 16 (czech.) godz. 
16, 18, 20 

OKA „Powrót rewolwerow-
ca" (USA) od la-t 14, godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, :ro . 

POLESIE „Fa•ntomas contra 
See>tland Yard" (fr.) od lat 
14 godz. 17 „Bunt" (jap.) od 
lat 16, ~'Z. 19 

POPULARNE - „w królestwie 
ducha g6r" (jug.) od lat 11, 
godz. 15 "Nie dratnlć cioci 
Leontyny" (fr.) od lat 19. g, 
16.45, 18.30 

PRZEDWIOSNIE „Jesień 
Cheyen.n&w" (USA) od lat 1ł 
godz. 18, 19 

POKOJ - .,Dywersanci" od lat · 
14 (jug.) god'Z. 15.30 (seans 
zamknięty) „Bunto""'1ik b.?Z 
powodu" od lat 16 (USA) g. 
17.45, 20 

PIONIER - „Znaki na drodze" 
od lat 14 (poi.) go'dz. 15, 
17.30, 20 

REKORD „Wielki Wąż 
Chingachgook" od lai 11 
(niem.) godz. JO, 12.30 
15 „Angelika I suit.an" od lat 
16 (franc.) godz. 17.30, 20 

ROMA - „Szaleniec z IV labo
ratorium" od lat 14 (franc.) 
godz. 10, 12, 14, 18 „Człowiek 
ucieka" od lat 18 (ang.) godz. 
18, 20.15 

SOJUSZ - „B1ałe wilki" od 

DYŻURY APTEK 

Pi.atr<kowska 12'1, Tuwima 59, 
Rzgowska 147, Limanowskiego 
37, Zi~lona 26, Plac Wolności a. 
Cieszik<>WSkie·go 5. 

DYŻURY SZPITALI 

Klinika Poł.•Gin. AM 
uL Curie-Skłodowskiej 15 
dzielnica Górna. 

D Klinika Pol.-Gin. AM 
Sterlinga 13 - dzlelniea Sród
mteśc!e I poradnie „K". ul. 
Nowotki 60 1 Kopclńsk!eg? 32. 

KJinlka WAM - ul. M. For
nalskiej 37 - dzielnica Polesie, 
Sródmieście rejonowe poradnie 
„K", ul. Piotrkowska 107 1 
Piotrkowska 269. 

Szpital im. H. Wolf - uL l.& 
glewnicka 3ł dzielnica Ba-
łuty. 

Szpital im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew. 

Chirurgla południe - Szpital 
im. Brudziń~kiego (K<>synieró-N 
Gdyl1skich &l) 

Chlruriria oc'Ytnoc Szpital 
im. Bl"udzińsldego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 
Ch l - 11r ~ · a „ .. ;:ł.,.owa - S -zpttal 

im. Brudzińsildego (Kosynierów 
Gdyńskich 81) 
Laryn~ologia SZ'Pltal 

Bar!IJC'kiego (Koopciń9kiego 
Okulistyka Szpital 

Im. 
22) 

J.m. 
Jonschera (Milionowa lł) 

Chirurgia 1 laryngologia dz.le· 
cięca - Szpital Im. Konopni
ckie] (Sporna 36/50) 

Chirurgia s'llCzękowo-twarzowa 
S7Jpl.tal im. Barlick iego 

tKopolńsklego 22) 
Toksyk-0logia - Instytut Me

dycyny Pra.:y (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

lat 16 (NRD) godz. 17, 19.15 Nocna pomoc lekarska Stacjl 
STOKI „Wujaszek cz.aro- Pogotowia Ratunkowego przy 

calej" od lat 11 ('Węg.) godz. LI. Sienkiewicza 137. ~~ 



ll!llll! 
.t. Wew.raj w Kutnie podczas 

przetaczania pociągu, pod wa
gon wpadł manewrowy Michał 
Matusiak, który poniósł śmierć. 

.t. Wczoraj w Łodzi na ul. 
Łagiewnickiej samochód „Syre 
na" IO 63-82 prowadzony przez 
Stefana W. (Plantowa 3) naje 
chał na idącego poboczem dro 
gi 34-letniego Tadeusza W., któ 
ry prowadził 5-letntią Ewę S. 
Dziewczyn.ka do1J11ała b. cięż
ok<ich obrarżeń ciala, zaś Ta
deusz W. lżejszych obrażen. 
Swiadk<rwie tego wypadku pro 
szeni są o zgłoszenie się do 
WKRD MO w Łodzi, ul. w. 
By~omskie:J 60 lub telefc>nicz
nie na numer 516-62. 

.t. Na ul. Pro:ędozaQnia'l1ej au
wbus „Ikarus" IS 98-28 prowa 
dzony przez Jerzego P. (Al. 
Kościuszki 100) ruszył przed
wcześnie. Pasażerka autobusu, 
76-letnda EI-za K. upadła na je
zdnię i doznała ciężkłch obra
żeń. 

.t. U 7Jł>iegu ulic żwirki i że 
romskiego 55-let ni Józef o., 
przechodząc nieostro-żnie przez 
jezd,nię potrącony został przez 
tramwaj li.n.ii 20/4. 

.t. Na ul. Limanowskoego przy 
H ipotecznej samochóct „Star" 
FS 25-11 prowadzony przez Zy 
gmunta W. (Rzeczyca) potrącił 
na przejściu dla pieszych Zo
fię M„ która dozmała o.gólnych 
obrażeń ciała. 

.t. Samochód 
!et" IP 78-02 
„ War sza.wy". 
uszkodzone. 

marki „Chevro 
uderzył w tył 

Pojazdy zostaly 

.t. W m iejscowości Miklew, 
pow. Sieradz w gospodarstwie 
Marii W. spalił się dach nl 
budynku mieszkalnym. (z) 

Zachmurzeoie umiarkowane, 
później wzrost zachmurzenia i 
możliwe niewielkie opady. Tern 
;peratura w ciągu dn.ia do 12 
st. C: Wiatry umiarkowane, P.'? 
łu<lruowo-zachodnie. · 

Jutro możliwe przelotne opa 
dy. N ieco chłod•n1ej. 

Słońce dziś zajdzie o 15.SS, a 
jutro wzejdzie o 6.59. 

Imieniny oboho<lrzą Stanisław· 
i Walenty. 

lllUU I 111111111111111111111111111111 

GDY sn; OGNIEM 
BA Wił\ DZIECI -

DOBYTEK Z DYMEM POLECI 

UDllllllllllllllllllllllllllllllllllllDlll 

Studenckie Iato w ocenie RO ZSP 
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady Okręgowej Zrze-

szenia Studentów Polskich w Łodzi, na którym dokonano 
oceny dz!at:i'1ności ZSP w tegorocznej akcji letniej. · Dużo 
uwag posw1ęcono m. in. praktykom robotniczym, które 
w br. objęły ok. ł tys. łódzkich studentów. 

aby konkretne problemy zakł3 
dów J>l"acy Lodzi i wojewódz
twa łó<Lz,klego stały się rów-

nież tema1amó prac magister 
&kich, które powinny stanowi~ 
pomoc w rozstrzyganiu szeregu 
zagadnie,ń z zakresu tP.chno'oglt 
produkcji. 

RO ZSP omówiła także stu
dencką akcję turystyczną. 

r. s J 
a<k wykaza•no w toku obrad 
realizacja pra•ktyk w br. bu 
dziła pewne zastrzeżenia. 
Jednym z mankamentów by

ło zna-czine roZiproszenie studen 
tów w posz~ólnych zakl&
dach pracy, zwlas:ocza w bu
d<>Wnictwie, co utrud.nfało wy
tworzenie się między nimi wię 
zl koleżeńskiej, a także prowa
d'Zenie wśród nich dzialalnoścl 
ideowo-wychowawczej. Niewła
ściwym zjaiwiskiem było rów
nież „adm~niis,traeyjne'' przyd"Z~e 
lanie stude!lltów do po.szczegół 
nych brygad oraz zlecanie im 
prac, nie dających poczucia 
dobrze spełnionego obowiązku 

Studen~kom AM, np. majster 
jednego z zakładów polecił myć 
okona dwukrotnie: ra'Z tut 
przed malowa·niem, a następni!' 
po malowa1niu, które czyniło 
2lbędnym ich p<rprzednie mycie. 

Con junto Folklorico Naci ona I - Kuba 

Nieo<losob111iony ten przykla:i 
iłusbruje braJ<: przygotowanie 
wielu zakladów pracy do stu
denckich praktyk robotniczych 
i czasem zwykłe „odfajkowa
nie" w doborze roboty. l:lyły 
jednak również przykłady od
wrotne, lljp. w przetwórni owo
ców w Łowiczu, gdzie studenci 
widząc efekty swej pracy i ży 
c2'1iwość dyrekcji zakładu, sa
mi deklarowa•li gotowość do 
pracy naiwet w niedziele. 

Na posiedzeniu RO ZSP po
stulowa1no jak najwcześniejsze 

w r. 1971 rozipoczęcie na wyz
szych uczelniach oraz w zak:a 
dach przygotowań do prakty'"< 
robotniczych. Postulowano rów 
nież organizowanie ich w mia i·c; 
możliwości w tych zakladacu 
i przedsięwzięciach, gdzie mo
żna by skupić wi~ksze gru•pv 
studenckie, m. in. przy budo
wie kanału Pilica - Lódź. A 
także konieczność zwiększeaia 
troski o wł8śctwe urozmaice
nie czasu wolnego studentów 
ora~ o to, a•by wybija1ący sic; 
podczas praktyk studenci I r<> 
ku zasl-la.)i na uczelniach szere
&1 aMywistów. 

O 
mówiono także rolę stu.den 
C•kiego ruchu naukowego 
w przygot<JIW'an~u kadr dn 
gospodarki narodowej. Pod 

czas ostat.niego "lata ok. 1.000 
studentów z 70 kół· naukowych 
brało udział w 40 obozach na
ukowo-badawczych, z tego 77 
obozów byi0 na ziemi łódzkiej. 
S<potkały się one z życzliwą po 
mocą pa.-tyj.nych i admi<nistra 
cyjnych władz naszeg.o woje
wództiwa i poszczegó1ny<:h po
wiatów. Pożyteczna dla nich I 
okazała się zorganizowana 
przez RO ZSP „giełda", . n" 
której przedstawiciele regionu 
łódzkiego wystąpili pod adl'.e
sem kół nauke>wych z propozy 
cjam1 temat&w badawczych. W 
tym kontekście pod'kreslano 

Wdzięk • 
I 

Nieczęsto mamy <>kazję oglą
dać „na żywo" sztukę krajów 
Ameryki Południowej. A jest 
ona tym ciekaws-za, że stanowi 
swoisty, organiczny już splot 
kultur afrykańskie .i i europej
skiej. Daje on często niespodzie 
wane efekty. Dlatego też z ta
kim zainteresowaniem oczekiwa 
Hśmy na pierwszy w naszym 
mieście występ Conjunt0 Fol
klorieo Nacional-Kuba. 

Cze-kaliśmy i nie zawiedliśmy 
się. Przede wszystkim ze wzglę 
dów poznawczych. Narodowy 
Zespół Folklorystyczny z Kuby 
jest czymś w rodzaju naszego 
„Mazowsza" lub .,Sląska". pre
zentuje najróżniejsze watki ta
necznego i wokalnego !olkl<>ru 
Kuby, Jedna z najciekawszych 
jego gałęzi jest bezpośrednie 
nawiązywanie do mitów i tań
ców rytualnych mających swe 
źródło w wierzeniach ludów 
afrykańskich. Należą do nic!t 
prezentowane wczoraj obrazy 
chore-0graficzne „,Yoruba - lyes 
sa" oraz „Abakua". Pier\vszy z 
nich, opowiadający o mitycznej 
walce bogini miłości, piękna i 
słodkich wód - Ochun z wo
jowniczym bogiem Oggun. za
chwycił pięknymi. wystylizowa
nymi scenami podróżv Ochun 
i jej orszaku oraz dynamicz
nym tańcem z maczetami. 
Obraz dru•.i:i był chyba bliższy 
oryginalnym tańc<>m obrzędo
wym, miał w sobie więcej z 
tanecznej improwizacji. 

Obejl-zeliśmy również małą hi
storie tańca „tO"warzyskiego" 
od „cha·cha-cha" po „contra
dan'Zę" W·YWodzącą się z 
francuskiego kontredansa, któ-

Dnia 10 listÓi;>ada 1970 r. odeszła 
od nas na zawsze nieodżało
wana 

KOL. 

HALINA PĘKALSKA 
Wielce zasmuceni. składamy 

Rodzinie Zmarłej szczere wY· 
razy współczuci,:<· _, 

PRACOWNICY CENTRALI 
ZAOP. i ZBYTU PRZE!\'I. 

PRYW. ODDZIAŁ w ŁODZI 

brawura 
rY dotarł tu za pośrednictwe-m 
emigrantów z ..• Haiti. Tancerze 
kubai1scy z wrodzonym sobie 
wdziękiem wnoszą do tańca o
partego na motywach europej
skich. wiele z elementów zaba
wy i improwizacji, przekształ
cają tańce salonowe, w ludowe, 
charakterystyczne. 

Osobne słowa uznania należą 
się członkom orkiestry, szcze
gólnie tym. którzy popisywali 
&ie grą na instrumentach per
kusyjnych. Wiele z subtelności 
tej muzyki nasze europejskie 
uszy nie zdołały „wysłyszeć", 

ale i tak. to co usłyszeliśmy, 
zasługiwało na aplauz. Wdzię
czna publiczność żegnała zespół 
niemilknącymi brawami. 

Conjunt0 Folklorico Nacional
Kuba występuje jeszcze dziś i 
jutro. 

J. KATARASl!liSKI 

Dnia 19 listopada 1910 roku 
1>0 krótkich cierpieniach. za
snął w Bogu, przeżywszy 
la,i 56 

S. tP. 

Bolesław Kruglak 
nasz najukochańszy Mąż i Ta
tuś. człowiek prawe.Ko serca 
przyjaciel w doli i niedoli. 

Pogrzeb odbędzie się dnia H 
listopada br. z kaplicy cmen
tarza na Mani o gOdz. 13 po-
1>rzedzooy mszą św. 
Pozostają w głębokiej żało

bie 

ŻONA, C0RKI I RODZINA 

Kol. mgr JRE"1E ROESKE, 
wyrazy głębokiego współczu
cia z powodu śmierci 

MAT K"I 
składają: 

KliEROW,NI~. KOLEŻANKI 
i KOLEDZY z LABORA
TORIUM BADANIA _ WOO 

SCIEKOW PREZYDIUM 
WRN w ŁODZI 

ZBR001ti)\ w 
NiESZ~1\'NHJ Clłi~CJitGi\ 

. z. VGMUNT ' !EVDl.rir . 
-:z.noROWSIO 

dzdsiaj dowi.edlział s>ię, te pam i dioktór 
Mierzwiński... Zn.akomiita słurżba. illlforma
cyjna. 

- Czy Andrzej... Czy Mierzwiń&kd 7.06tal 
zaa.resztowainy? 

- Zo«tał chwilowo zatrzymany. 
- Ja ab5-0lutnie nie wierzę, żeby to oa 

zabił mojego męż·a. 

- A kto to mógł zrobić? Jak pani sądzd? 
- Nie Wliem. Skąd mogę wiedziee? 
- I nawet s>ię pani nie domy.ś!a.! 

- AbsoJ.utn.ie nie. 

- Wid z.iałam się z nim· dzisiaj w ka'Wia·r
ni. o god zinie dziewiąte]. Ale ma.że mi pan 
wresz-cie powie co się stał''<>? 

- Pani mąż został zamordowainy w mie6Z-
kanil\l doktor a Mierzwińskiego. 

- Jezus Mari.a! Oska,r? ZamordJOW8'11y? 
-Tak. 
- K iedy to się stało? 

- w momenc ie, k·iedy państwo &potkali 
się w kawi·a·m •i. ra.k przynajmniej ut-rzy
mu.je doktór Mierrzwińs•ki. 

- A pan przypu.szcza, że to on za•bi.ł mo
jego męża? 

- Ja, proszę pa'l1i, nie ba·wię się w żad
ne przypuszczenia. P r zeprowadzam wstęp

ne d·oe>hod zenie w tej sprawie. Dlatego po
zwoliłem sobie panią niepe>koi1' 0 ta·k póź
nej porze. Proszę !T1li powiedzieć kiedy pani 
u.mówiła się z d0<ktorem Mierzwińskim? 

- Zadzwoniłam do niego dz.isi.aj do ~i
talą. 

- Czy ktoś vried·zial o tym spotka.niu? 
- Skądże. W każdym razie ja ni,k0<mu nie 

mówiłam. Chyba., żeby Andrzej... a.le nie 
sądze ... 

- Przy pain.i mężu znaueźliśmy paszpo•rt. 
Czy mąż pa1ni wyjeżdż·ał aosta.tnio za gr,a
nicę? 

- Tak. Był w NRD, w .Wie<lnil\l, w Szwa.j
Ca<riii. 

- Kiedy wrócił? 
- Wczo·r aJ. Widocz.nie nie 21dążył jeszcze 

oddać paszpol'tu. 
- Jeźdizit słuiż.borwo? 
- Oczywiście. Mój mąiż praC'OWał w han-

dlu zagranicznym. 

Downar baczn>ie obserwował młoda ko· 
bielę. „Fantastyc zna ba.bka" myślał, wo
dząc wzrok,i em po dorod·nej 1>ostaci pani 
Łastowskiej. „T.rudno si-ę dziw.ić, że ten 
doktorek oszalał dla niej". 

- Mam wraże•nie. że pa'l1i niezbyt przejęła 
si-ę wiadomoocią o śmierci męża. 

- Nie luibię udaiwać. Od d•aW'!1.a byHśmy 
&Obie najzupełnie.j obojęt•n<i. Nasze małżeń
stwo p0<siad·ało c'hara.kter wyłącznie oficjal
nego związku. Ka.żde z nas mi.alo &Woje 

prywaitne ŻY'!'ie. Dla.tego wi·adomość o jego 
śmierci nie wywarła na mnie większego 
wrali!enia. Zre6ztą w ogóle nie Jestem ooo_ 
bą. która czymkolwiek zbytni.o by się pl'Zej 
mowała. To nie leży w moim usp0<robieniu. 
N.ie jestem zdolna do bardzo ialtensywnycłl 
uczuć. a tym bardiziej do ich 0<kazywania. 

- Czy mogłaby mi pa.ni opowiedzieć o 
swoi.m dzisiejszym spotkaruiu z doktorem 
Mierzwińskim? 

- Niewiele jest do <>POwiada'l1Ja. ~rzy~ 
szłam do ka.wda•rni punktualnie o ctziewią
tej, a muże na•wet dwie, trzy mi111u·tY 
wcześniej, za.raz po mnie wpad~ bardzo pod 
niecony Andrzej, to znaczy doktór Mierz
\Viński i powied'Ział, że u niego w miesz
kaniu jest mój mąż i że zaraz musi wra
cać. To wraściwie wszystko. 

- Coś mi się tu nie bardzo iogadza - po
wied:oiał w zamyśleniu Down.ar. - Bo ... je
żeli, tak jak pani twierdzi. była pa·ni dla 
męża osobą zupebnie obojętną. to dlaczego 
wybrał się na rozmowę z doktorem Mierz
wińskim? Chyba te spr-awy nie pC>Wm.ny 
go były tak dalece interesować . 

Uśmj.ecł>nęła się. - O, pan nie znał mo
jego męża . Cierpiał na ogromny przerost 
ta·k zwa•nej „męskiej ambLcji". W n.ajmniej
szym ste>pn·iiu nie illlteresowal się mną, ja.
ko kobietą. a.J·e byłam oficjalnie jego żoną 
i nie mó1gł 7lllieść myśli. że go zd•!'adzaom. 

- Przed chwila POWied·ziała pal!l,i_ że ka.ż
de z państwa miało swoje prywatne życie 
- zauważył Down.a·r. 

Pa.ni LastOIWSka znOWlU s1ę UIŚIIli.echnęła. 
- Co i•nnego domyślać się pewin)"Ch rzeczy. 

• a oo ia:inego mieć abso\.utną pewność. żaden 
mężczyzma nie lubi być oficjalnym roga
czem. choćby nawet od lat nic go z . żoną 
nie łączył« 

- W jakli sposób mąż paini d'O'Wfodział się. 
te coś panią łączy z doktorem Mierzwiń
ski·m? 

- Nie mam pojęcira. Na pe\WlO nie ode 
mnie. 

Down.ar pokręcił głową. - Ciekaiwe. Do
piero wczoPaj wróci.ił .z zar;ranicy, a ju.Z 

Downar westchną!. - To przytkre. Mia
łem nadzieję, że pani mi dopomoże w roz_ 
wiązainiru tej zagadtki. Pand przecież najle
piej orientuje się w swoicll rO<lzillmych sto 
sunka.ch. Komu mogło zależeć na śmierci 
pani męża? Z tych ro21ważań wyłąc2amy 
oczywiście, przyna}mniej na razie. osobę 
pani i Plllna Mierzwińskiego. 

- Chyba pan nJe przypu"=· że to ja 
w porozumieni.u z Andrrzejem ... 

- To byłoby najprostsze rozwiąz·anie srpra 
wy - uśmiechnął się Dowmar. - Ale mu
szę panią pocieszyć. że ja nie lu•bię pro
stych spraw. Są nieiinteresujące. 

- Pal!l sobie ze m'l1ie ża•rtuje. 

- Skądiże. M6w1ię zuipehnie P01Waż.nie. Ale. 
ale, dobrze, że sobie przypomnialem. Czy 
ma pa.ni w domu maszynę d<> pisamia? 
Spojrzała na niego ze ulJUm.ie-niem. - Ma 

szynę do pisainia? M.arn. Dlac<1ego pan py
ta? 

- Dlatego, że mu1<zę natychmiast napisać 
pe-w>e.n Hst, k0<niecznie na m.a1SZY'11ie. Wdęc 
jeżeli pani povwol<L.. 

Był·a ZU·pebnie oszołoonio.na. - No cóż ... 
Proszę ba~dzo. Maszy,na stoi w tamtym po
koju. Za<raz Z!llpa.!ę t.am św.ia.tło. 

ROZDZIAL II,I 

- Bardzo przepraszam. panie docenc:e, 
ale nigdzoe nie mogę znaleźć doktora Mierz 
wińskiego. 

z ogromną 

rentgenolo
okulary 1 

Drozdowski, który właśnie 
uwagą oglądał jakoeś zdjęcia 
giczne. odwrócił !?Iowę, zdjął 
spojrzał na dziewczynę. 

- Doktora Mierzwońskiego nie będzie dzi
siaj w szpitalu. 

- Chory? 
- Doktora Mierzwińskiego r.1e bę<lz:e 

dz:Sia1 w szp:tału - powtórzył Drozdow
ski 1 wrócił do swojego zajęcia. 

- A c.o z operacją tego chłopca? - spy
tała Alicja. 

(6) 

Pil\TEK, 13 LISTOPADA 
PROGRAM I 

10.00 V. wo. 1u.uo „Telew.i.zo.r 
za darmo"' - odc. IO.~ Kon
cer·t. 10.50 Wiązanka melodii. 
ll.00 „PrzystaneK p1erw~zeJ mi 
lo&e1" - stucn. ll.~O K<>flcert 
re>z.rywl<owy. ll.45 P<>St~ w go 
spoaarstwie domowym. 12.05 Z 
kraJu 1 ze świata. 12.25 W1ęceJ, 
lepiej, ta.niej. 12.45 Rolruczy 
kwao.rans. 13.00 ,Zaklina•nie cza 
su". lJ.20 · SwojsK.ie m"'lod1e. 
13.40 Melodie i ryt.my. 14.00 Re 
portaż lit. pt. „ w złock.iem i 
g<llz1e indzie.i". 14.20 z muzyki 
trancusk.iej. 15.00 W1a<l. 15.0ii 
Go.dz.ina n!a dziewcząt i chłop 
ców. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa i 
Omega. 16.30 Popołudme z mło 
cl-ością. 18.0MJ Muz. i akt. 19.15 
Dobry wieczór, zaczynamy. 
19.3(} Koncen życzeń. 20.0~ Dz.len 
n~k. 20.25 Studenckie zespoły 

j a:za:owe. 20.i7 Kronika ~port.o
wa. 21.00 zr! WSl l o WSI. U.15 
Gra zespół B. · Hardego. 2.1.?5 
Pięć minll't o wychowan.iu. 
21.3-0 „Za dużo słotica" - słu
chowi.siko. 22.00 Magazyn stu
deru:ki. 2.J.00 ll wydanie dzien 
mka. 23.10 - o co tu chodzi? 
23.15 Z twórcZ>06ci kamer~1nej 
kia.syków w.iedeńskich. 24.00 
Wi.adomości. 

PROGRAM Il 
8.30 Wiad. a.35 Jak w ka'1ej

doskopie. 9.00 Poranny kOJlce,·t. 
9.30 Wiad. 9.35 Z żyC<Ul Zw. 
Radz. 9.55 Z nagrań Ork. Man 
do~inistów LRPH. 10.25 „Poże
gname z górą" - op<>w. 10.45 
z muzyki dawnej. 12.05 z kra 
ju i ze świata. 12.25 Utwory 
wiiOl<>nczelowe. 12.40 (Ł) Komu 
ni.katy. 12.45 (L) „Runda z p:o 
senką" . 13.00 ~L) „Od symfn 
nii do piosenki". 13.25 (L) Nasz 
komentarz. 13.40 Mistrzow•e 
piękne-go słC>Wa. u.oo Wiadomo 
ści. 14.05 Przeboje na nowo. 
B.45 Błękitna sztafeta. 15.00 
Koncert Chóru Ro.z.gł. Wru-
clawskiej PR. 15.20 W a nacje 
fortepian.owe L. van Beehove
na. 15.35 z płytoteki ro~ryWlko 
wej „Polskich Na,girań". 16.00 

· Wi.ad." 16.05 z repertuaru mi
strzów piosenki. 16.45 (Ł) Ak
tualności łód:z:kie. 17.00 (Ł) 
„Pned koncertem w Filharmo 
ni.i". 17.10 (L) „Moskiewska se 
sją jazZ'()l\Va". 17.30 (L) Lirycz 
ne melodie. 17.55 (L) „Myślę -
więc ulepszam" . - rep. 18.20 
„Sonda". 19.00 Echa dnia. 19.15 
Lekcja Jęz. ang. 19.30 Tr.ansmi 
cja z Radiowego Domu Muzy
ki k-0nceMu symfonicznego. 
20.05 Dyskusja Ltteracka. 20.25 D. 
c. koncertu. 21.13 Wiersze po
etów szwectzlcich. 21.28 Piosen
kd z „różą" w tytule. al.43 Gra 
zespół rozrywkowy. 22.00 z 
k.-aju i ze świ.a~a. 22.27 Wiad. 
sport. 22.30 Mt1<1:yka ta'1leczn.a. · 
23.10 Magaozyn Pulskiej Fede.ra 
cjd Jaz...owej. 23.50 Wia.?~mości. 

PROGRAM 111 

,1.45 „Anna Kairenina" - ode. 
12.05 z kraju i ze świa·ta. 12.25 
K.oncert muzyki uni•wersalnej. 
13.00 Na bydgoskiej anterui:?. 
15.00 Lewa podmiejską - ga
węda. 1s.10 Do.meni-co Cimaro
sa - „n Maestro di Caq,el!a". 
15.30 Ekspresem przl!2: świat. 
15.35 KU(pić nie kupić, potargo 

wać można - rep. 1~.50 Waria 
cje na tematy greckie. 16.15 
Nasz rok 70. 16.30 Gdynia -
Zakopane w piosence. 17.00 Elka 
presem przez świat. 17.05 Quod 
libet, czyli co kto lU>bi. 17.30 
„Worek Judaszów" odc. 
pow. 17.40 Jaz-z na 3/4. 17.5'5 Sar 
matyzm. 18.15 Fonoarchiwum. 
18.30 Ekspresem pro:ez Sw.i.at. 
18.35 Mini-max. 19.00 „ Wiejski 
Sherl.ook Hol.mes". 19.30 Słyrme 
duety. 19.45 Polityka Gla wszy
sllki.ch. 20.10 Mistrzowie piosen 
ki. 20.25 żyW'iee>lci gościllli~c ·
rep. 20.45 600 sekund tanga. 
20.55 Bajeczka ultrakróllka. 21.05 
Wiek ja=u. 21.40 żaróWlka na 
puszczy - gaw.ęda. 21.50 G. 
Gershw1in: „Porgy and Bess". 
22.00 Falkty dnia. 22.08 GwiJao:<ia 
sied•miu wieczorów - Joe nas 
&in. Z2.15 Trzy kwadranse jaz
zu. 23.oo swoje ulubi<>ne wier 
sze recytuje J. Swri.derskl. 23.05 
Preludia i W>Stępy R. Wagnera. 
23.50 Na dol>ra·noc g.ra Laurin
dio Almeida. 24.00 Wiadompści. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

9.55 „Małe konflikty" - film 
z serii: „Szczęście małżen· 
skie" (W). lG.20 „Dziecko woj
ny" - film fa·b. prod. rad1. 
(W). 11.55 Dla szkól: Wychowa 
nie plastycme dla klas Vili -
Archilte<ktura (W). 12.45 DU. 
szkół: Przysp<>Sobienie obronne 
dla klas I-Ul lic. - Srod.kc 
ochrony i obrony (W). 15.20 P<> 
litechnika TV: Matematyka I 
roku - Równanie linii. Okrąg 
(z Wrocł.) 15.55 PoHtechnika TV 
Matematyka I roku - ElipSł 
i hLpel'bolia (z Wrocławia). 16.30 
Dzie111nik (W). 16.40 Dla dzie=i: 
Pora na Telesfora - „Roz.m.::>
wy ze smokiem"; Podróż w 
krainę tonu; Znasz te wiersLc 
(z Krakowa); „Volvo" - film 
z serii: „Dz;ieci z naszej szko
ły" (z W-wy i Krakowa). 17.40 
Nie ty1ko dla pań (W). 18.05 
Magazyn medyczny (W). 18.35 
„Wiej wietrze, wiej" z cy 
klu: Muzy.ka krajów nadbał
tyc.kich (ze Szczeci·na). 19.30 
Wiadomości dnia (Ł). 19.20 Do
branoc - „Bajki z mchu 1 pa 
proci" (W). 19.30 Dz-ierunLk (W). 
20.05 „Male konfli·kty" - ~l.'Il 
z serii: „Szczęście melżeński_.••. 
odc. 7 (W). 20.30 Kraj (W). 
21.10 Kino Interesujących Fil
mów - „Dziecko wojny" -
film fab. prod. radz. (W). %2.łO 
Dziennik (W). 23.00 Politechn!· 
ka TV: Ma·tematyka I roku 
(powtórze'l1ie z Wrocłar;via). 

23.35 Politechnika TV: Matema 
tY'ka I roku (powtórzenie .z 
Wrocławia). 

PROGitAM U 
?8.45 En framcais (6) pc>wtórte 

nje kurSIJ Jęz, fra•nc. (W). 19.20 
tJdbra.hoc - - „Bajki z mchu i 
paproci" (W). 19.30 Dzien'l11k 
~W). 20 .()5 D.roga rozwoju świa 

ta - pro·gram z cyklu „Glob" 
(W). 20.35 Reci1al piosenkarski 
Concbity Bautisty (W). 21.05 
„Plastyka w studio" z cyklu: 
W pracowni artysty (W). 21.25 
24 godziny (W). 21.35 Russkij 
j azy,k po telewidieniu (7) kurs 
Języka rosyjskie-go (W). 22.05 
Kino We<rsji Oryginalnej „Mo
nieta" (część I Gra) film 
prod. radz. (W). 

Dnia U listopada 19~0 roku zmarł 
DR MED. 

MAKSYMILIAN TAUBE 
ordY'Oator Oddziału Chorób W~wnętrzny<:h i dyrektol' Szpi• 
tala im. dr K. Jonschera w Łodzi. 
Straciliśmy Przeło~onego, który swymi walorami zawodo

wymi i os<>bistymi zaskarbił sobie name największe nzna
nie, miłość i szacunek. Jego Postać pozostanie dla nas nie
doścignionym wzore-m. 

Wyrazy głębokiego żalu i "ll'Spółmu<:ia ŻO'llie i Rodzinie 
składają: 

PRACOWNłCY ODDZIAŁU CHOROB WEWNĘTRZNYCH „A" 
SZPITALA JM. Dr K. JONSCHERA w ŁODZI. 

Dnia 11 listopada 1970 roku 
zmarła. <>Patrzona św. sakra
mentami., przeżywszy lat 63 

S. tP. 

GENOWEFA 
KULIK 

Nabożeństwo żałobne w pa
rafii św. Doroty w Mileszkach 
odprawione zostanie dnia 
13. XI. 1970 r. o godz. 15. Po
grzeb odbedzie się dnia 14. XI. 
br. o i:odz. 11 z kaplicy Sta
rego Cmentarza przy .ul. Ogro 
dowej w Łodzi. o . czym zawia 
damiają pogrążeni w smutku 

BRAT oraz pozostała 
RODZlNA 

Dnia 10 listopada 1970 r .• po 
krótkich. ciężkie.Jl. cierpieniach 
zmarła ukochana żona i Matka 

S.tP. 

HALINA PĘKALSKA 
z domu DEJNAROWICZ 

Wyprowadzenie droi:icb nam 
zwłok nastąpi w piatek, dnia 
13. XI. br. o godz. 15.30 z ka
plicy cmentarza na Zarzewie. 
o czym z;iwiadamiaja pogrąże
ni w głębokim smutku 

MĄŻ, DZIECI i RODZINA 

Dnia IZ list<>pada 1970 rokn 
zmarł mój najukochańszy Mąż 
i najbliższy mi człowiek 

MAKSYMILIAN 
TAU BE 

do'ktor medycyny 
Wyprowadzenie drogich mi 

zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku odbędzie się Jł. XI. 
br. o godz. 14 z domu przed
pogrzebowego na Cmentarzu 
Komunalnym w ł.odzi. o czym 
powiadantia nieutulona w 
żalu 

ŻON A z RDDZIN Ą 

Dnia 10. XI. 1970 r. zmarł po 
długich i ciężkich cierpie
niach nasz najdroższy Mąż, 
Tatuś i Dziadziuś 

S. tP. 

EUGENIUSZ 
KLIMCZAK 

o czym za wiadamiaia pogrąże· 
ni w głębokim smutku 

ŻONA, CORK!, SYN 
oraz pozostała RODZIN A 

P<>grzeb odbędzie się 13. XI. 
1970 r. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza na Zarzewie. 
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